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Inar ARTEZYJSKIE 
ŁEMPICKI i S-ka 


STUDNI 


Przedstawiciele: 


Prosimy osoby interesowane, które zamiesz- 
czają w „Rozwoju* ogłoszenia, ahy raczyły za- 
mawiać większe ogłoszenia o dzień wcześniej, 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną 10-tą, 
drobne ogłoszenia do godziny 10 rano, gdyż 
19 względów. techaicznych nie meżeińy późniaj za - 
mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
Wyjątek tylko czynimy dla nekrologów, które 
przyjmujemy do godziny 12-ej, a w wyjątkowych 
wypadkach i później po południu. 

Administracya „ROZWOJU“. 


PADE LATESET STOI 
KONSTANTY PODHORSKI 


Podhustonnaah lenin Boriga 


stron 288 
Kijowska drukarnia polska. 
' Cena księgarska Rb. 2. 


Dla prenumerotorów „Rozwoju“ cieka- 
we to opowiadanie mamy możność 
sprzedawania z ustępstwem, 4. j. po 


Rewolucya w Grecyi, 


Król Jetzy zawsze pomagał Grecyi swemi 
osobistemi stosunkami. W Anglii, Rosyi, Niem- 
czech panują szwagrowie i siostrzeńcy króla Je- 
rzego. Na ich pomoce zawsze liczył król helle- 
nów, a ilekroć sytuacyga stawała się groźną, te- 
legrafowat do Loudynu, do Petersburga, do Ber- 
lina. Gdyby był więcej uwagi poświęcił spra- 
wom wewnętrznym, gdyby był postawił armię 
silną, dbał o rozwój przemysłu i podniósł eko- 
nomicznie ten kraj wspaniały, a bardzo zanie” 
dbany, byłby niezawodnie trwalsze usługi oddal 
swej przybranej ojczyźnie. 

Rewolucya młodoturecka zastała Grecję nie- 


XXXXXXXXXXXXXXXXX 
XXXXXKXXXXXXXXXXXXX 


| 
| 
| 


wszelkiego 
rodzaju buduje 


Sosnowiec, Piotrk, gub. 2073 - A 
Hordliczka i Stamirowski, Łódź. 


turków Kretę. Wszystko było przygotowane: tyl- 
ko Grecya nie była wojskowo gotową na starcie 
z Turcyą. 

Grecya zaniedbała stosowną chwilę; kiedy 
w roku zeszłym upomniała się o Kretę, już było 
zapóźao. Już zwycięska rewolucya w Turcyi wy- 
tworzyla tę pewność siebie, jaką daje armia, dö- 
brze. zorganizowana, pod. wodzą znakomitego sira- 


i 


tegika, już Szefket basza był panem Konstanty- | 
nopola i naczelnym wodza, dyktatorem młodej, | 


zorganizowanej Tarcyi. Gdyby mocarstwn nie 
były się w lecie zeszlego roku wdaly, niezawo- 
dnie wojska tureckie byłyby przekroczyły gra- 
nicę tessalską i Grecya bylaby doznała jeszcze 
jednej klęski. 

Poczucie wewnętrznej niemocy wyładowało się 


' w formie ostrej opozycyi przeciw królowi, przeciw 


wa kw m 


przeciw książętom  królewskie- 


następcy trónu, 
Wypędzeni zostali z armii 


go doma w armii. 


niezdolni jej kierownicy z domu panującego. Tron | 
, bas, jako minister wojny, i kapitan Miaalis, jako 


króla Jerzego zachwiał się. 

Dynastya byłą na wylocie. Powstał spisek | 
wojskowy. Oficerowie objęli rządy. 

Upada gabinet Theotokisa pod gruzami nie- 
dołężnej polityki: Rhalys rządy obejmuje, liga 
wojskowa stawia mu warunki: Agent cywilny 
ligi wojskowej, Veniselos, przywódca narodowe- 
go stronnictwa na Krecie, miesza się wprost do 
rządów w Grecji: oświadcza, że w razie nowych 
wyborów, Kreta przysle: swych posłów do Aten. 
Zamiast programu rządowego, liga wojskowa pod- 
suwa Rhallysowi swój program, wypracowany 
przez oficerów. Rhallys odrzuca te dyktanda ligi 
wojskowej, zamierza ukarać politykujących ofi- 
cerów, ale w tej chwili garnizon ateński urządza 
słynny >ex0dus< poza mury miasta, obozuje woj- 
sko pod Atenami, król się gotuje do ucieczki, 
obce okręty zawijają do portu w Pirens: wtedy 
król kapitninie, gabinet Rhallysa pada i do ste- 
ru przychodzi gabinet Mawromichalisa, który się 
wdaje w kompromis z ligą wojskową. 


Od tej chwili już otwarcie panuje w Atenach 


' liga wojskowa, major Zorbas jest faktycznym panem 


sytuacy!. 
Oficerowie występują z nowemi 

gabinet Mawromichalisa jedne przyjmuje, 

ydrącza, ostatecznie Oficerowie zwyciężają 


żądaniami, 
drugie 
Zà- 


; dają zwołania konstytusnty, narodowego zgromaą: 


przygotowaną. Kiedy cały świat likwidował upa- ' 


dającą Turcy, kiedy Anustrya brala Bosnię i 
Hercegowinę, kiedy Bulgarya zabierala Wscho- 
duia Rumejię, Grecya także miała ochotę przy- 
laczyc do macierzystego kraju oderwaną przez 


dzenia, które ma zmienić soustytucyę, utrzymać 
lub ustnąć dynastyę, orzec o nowej formie rzą: 
du w Gracji. 
Król przerażony zgadza się na wszystko. 
Wreszcie liga wojskowa pod wplywem Ve- 
niselosa stawia następujące ultimatum; 
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, dzielic sułtanowi, 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu. 


1) gabinet. Mawromichalisa ma ustąpić; 

2) nowy rząd ma się składać z członków, 
! którzy stoją w ścisłych stosunkach ze stronnie- 
R w parlamencie; 

3) gdyby ten nowy rząd w przygotowaniach 
do konstytuanty natrafił na opór lub przeszko- 
dy ze sirony reakcyi, wowczas ma ustąpić, a 
na jego miejsce ma być ustanowioną dykta- 


„jura. 


Ani król, ani rząd, ani opinia publiczną w 
Atenach, ani dzienniki, ani parlament na to się 
nie zgadzają. Owszem, parlament wpr ost jest tem 
oburzony, dzienniki, o ile jeszcze nie są pod 
cenzurą rewolucyjną, utimatum wojskowa zawal- 
ozają 

Ala rowolucya wojskowa zwycięża. Wszyst- 
ko korzy się z obawy przed siłą zbrojną, parla- 
ment nie śmie protestowac, rząd gotów ustąpić, 
król, Każdej chwili doucieczki przygotowany, pod- 
pisuje wszystko, co mu liga wojskowa do podpisu 
przedłoży, 

I otóż caly program, zawarty w tem ultima- 
tum ligi, spełniony. 

Rząd Mawrowichalisa ustąpił, objął rządy 
Dragumis i tworzy gabinet pozapariamentarny, jak 
liga w punkcie 2 żądała. 

Do gabinetu ligi wojskowej wchodzi szef re- 
wolucyi wojskowej, były major, dzis general Zor- 


minister marynarki. Wbrew konstytucyj, która po 
dwurazowej uchwale w dwu sesyach parlamentu 
pozwala na zwołanie zgromadzenia narodowego, 
król na podstawie żądania ligi wojskowej kon- 
stytuantę zwołuje Rewolucya dokonana Teraz 
tylko patrzeć, jakie z tego wynikną skutki dla 
Grecyi, jakie dla dynastyi i jakie dla pokoju w 
Europie. 

W Konstantynopolu na uchwały ligi wojsko- 
wej w Atenach odpowiedziano częściową mobili- 
zacyą. 

Kola polityczne uważają położenie na Bal- 
kanach za nadzwyczaj groźne. 

Jest uczucie powszechne, że do starcia zbroj- 
nego przyjść musi, 

Czy potem utrzyma się dynastya, czy mocar. 
stwa potrafią zmusić Tarcyę do oddania Krety, 
czy istotnie Grecya zyska na tyeh rządach ligi 
wojskowej, to najbliższą przyszłość wykaże. 


Malaj-Hafid i Francya. 


Vrencya nie może dojść do porozumienia 
z Marokkiem 

Zdawałoby się, że pożyczka, którą miano ur 
rozstrzygnie ostatecznie wszyst- 


( kie drażliwe spory pomiędzy temi państwami, że 


szeikowie marokańscy przestaną szykanować 410: 
grabiać poddanych francnskieh, zamieszkałych 


| w granicach Marokka, a Francya aókqaka w Ma- 


f 


rokku powagę. 


Tymczasem. jak donoszą z Fezu do «Mati- 
na», Mulaj Hafid, otrzymawszy przez posla Ben- 
Abdallaha, który powrócił z Paryża, dokumenty 
pożyczki marokańskiej z podpisem El-Mokri'ego, 
wpadł w wściekłość zpwodu warunków pożyczki. 

Zamknął się z wielkim wezyrem i cały dzień 
z nim obradował. 

Konsul fraueuski w Fezie, Gaillard, zawia: 
domi: sultana, że zgłosi się do niego w najbliż- 
szych dniach po sianowczą odpowiedź, 

Sultan rozkazał na to rozwiązać wszystkie 
oddziały wojsk, stworzone przez instruktorów 
francuskich i wtrącił do więzienia adjatanta, put- 
kownika Mangin'a, Si Lalheina Snussi ego. 

Przeciwko temu gwałtowi konsul francuski 
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nazwa, czyż można więc stosować ją do włościan 
z kraju nadwiślańskiego? To jest jasne, że nie*. 
Zresztą niepotrzebnie p. Wołyniec sili się na 
komentowanie praw, sam przecie pisze poniżej: 
„Niedawno senat ferował niezmieraie ważne, 
zasadnicze wyjaśnieuje z powodu zamknięcia pol- 
skiego Towarzystwa „Oświaty“. Ani „swobody“, 
ani wszelkie zmiany w ustroju państwowym z lat 
ostatnich nie zmieniły podstawowego zadania pań 


| stwowego na Rusi, mianowicie odpolszczenia jej 


założył energiczny protest, który jednak pozostał , 


bez skuikn, 

Wtedy wszyscy instruktorzy francuscy po- 
dali się. natychmiast do dymisyi. 

Jeżeli Mula-Hafiu dalej trwac będzie w swo- 
im uporze, nastąpic mogą zawikłania pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Nietrudno jest zrozumieć, 
wyszia zachęta dla Mulaj-Hafida 


z czyjej strony 
do tak lekce- 


wazącego potraktowania Franeyi i do tak za- | 


czepne) postawy przeciw niej. 

Niedawno konsul niemiecki w Casabląnca 
wyrażał się ze zdumiewającemi pochwałami o rzą 
dzie fiancuskim w Algierze, który otącza wspa- 
nialą opieką obcych poddanych w Marvkkn, dla 
zatarcia śladów w agitacyi niemieckiej, (Ostatnie 
depesze zaprzeczają wiesciom © zaiargu Mulaj- 
Hafida z Francją.) 


Mowa intryga polska. 


Nowa intryga polska na Rusi wykryta zo- 
stała dzięki czujnemu oku p. Wołyńca, współpra - 


cownika gazety „Kuijewlaain*. Jest to mianowicie' 


osadnictwo polskie, „planowo* z Warszawy pro- 


Jlestwa nie mają prawa nabywać ziemi na Rusi i 
Litwie. 

„W ukazie z dnia 1 maja 1905 rokn mówi 
się nie wogóle o włościanach polskich, ale o „miej- 
scowych włościanach-katolikach*. W ich liczbie 
są i polacy, ale stąd nie wynika, by wszyscy wo- 
góle wlościanie-polacy, to znaczy, przybysze z gub, 
nadwiślanskich lub z innych jakich miejscowości, 
mieli dziś prawo nabywania zierai w gub. zachod- 
nich. Uchwała b. komitetu ministrów, Najwyżej 
zatwierdzona dnia 1 maja 1905 roku dotyczy tyl- 
ko 9-ciu gubernii zachodnich, jak wskazuje jej 


| 
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i utrwalenia kultury i państwowości rosyjskiej. 
D atego też towarzystwa, podobne do „Oświaty“, 
mające zapędy polonizatorskie, są niedopuszczalne 
na Rusi, bodajby formalnie były zupełnie legalne. 
Tem bardziej oczywiście niedopuszczalne jest pol- 
skie osadnictwo na Rusi“. 


Zygzaki. 


Dwie powagi. 


Kiedy anglicy, waleząc zwycięsko przeciw 
burom w południowej Afryce, palili siedziby ich, 
a żony ich i dzieci zamykali w obozach i bez- 
litośnie dręczyli, baronowa Suttnerowa, znana 
działaczka społeczna, autorka politycznego pam- 
fletu p. t. «Precz z orężem, zebrała adres do 
angielskiej królowej Wiktoryi, adres, podpisany 
przez tysiące znakomitych uczonych, literatów, 
kołacząc do niewieściego, macierzyńskiego serca 
o miłosierdzie, 

— Daremnie. 


Kiedy kij nauczyciela pruskiego znęcał się 


z osobliwą zaceiekłością nad dzieómi polskiemi we 
Wrześni, ba, na całym obszarze ziem polskich 
w praskim zaborze, światosławny powieściopisarz, 
Henryk Sienkiewicz, zebrał zdania i podpisy róż- 
nych znakomitości europejskich i amerykańskich, 


okrywające hańbą system pruski, zdania te wy- | 


arsza (drukować kazał w nadziei, że doprowadzą one 
wadzone. P. Wołyniec uważa, iż włościanie z Kró- | 


prusaków do upamiętania, 
— Daremnie. 


wych. 


| 
Kiedy finłandczyków przejęło ciężkie rozgo- 


ryczenie wobee rychłej gr źby odjęcia im niektó- 
rych praw dotychczasowych. niemieccy profesoro- 


wie i uczeni, cieszący się wysoką powagą nau- | 


kową, synowie kraju zdawna zaprzyjaźnionego 


z Rosyą, którzy głacliymi okazali się na wszyst- ` 


(kie gwałty w Poznańskiem, wydali otwarty list 


w obronie rzeczonych przywilejów fialandzkich. 
— Nie osiągnął zamierzonego skutku. 


Kiedy persowie domagali się od szacha po- i 


przedniego jeszcze zaprowadzenia konstętucyi 
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w Persyi, ujęli się za nimi europejscy... nie pro- 
fesorowie, artyści literaci, ałe—finansści, przesy- 
łająe jędrne słowa: albo konstytuoya, albo nie z po- 
Żyezki. 

— I był skutek. 

Wprawdzie konstytncya była dana w złej 
wierze, jako pod przymusem; wprawdzie łamał ją 
«tach nieboszczyk, gorliwiej jeszcze łamat jego 
dtstępea, niemniej pierwszy krok był zrobiony 

rzecz poszła dalej—kulawo, ale poszla. 

Tamto powagi — i to powagi. 

Zbytecznie byłoby rozszerzać się nad porów- 
naniem. Każdy potrafi wnioski wyciągnąć. 

* 


Kwiatek narodowy. 


Przed paru tygodniami znany ogrodnik war- 
szawski p. E. Jankowski, wychodząc z założe- 
nia, że polacy powinni mieć swój kwiatek naro- 
dowy, zaproponował na tę godność bratek, jako 
symbol braterstwa, 

Bratek znalazł wielu zwolenników, niemniej 
jednak odezwały się głosy, przeciwne jego kan- 
dydaturze. ' 

Jedni proponowali mak czerwony, jako sym- 
bol «buty narodowej», inni nieśmiertelnik, sym- 
bol, oczywiście, nieśmiertelności, jeszcze inni nie- 
zapominajkę, symbol «niebiańskiej przyszłości, 
ukrytej w nadziei» i t. d. 

Ideę obrania sobie kwiatka narodowego, bez- 
wątpienia należy zaliczyć do bardzo sympatycz- 
nych, jakkolwiek może ona narazić biedny kwia- 
tek na prześladowania. Z chwilą jednak, kiedy 
zdecydowaliśmy się już na to, i ja chcę w tej 
zabrać głos. 

Naszym kwiatkiem narodowym, powinien być, 
według mnie, bez, jako symbol tego wszystkie- 
go, bez czego moglibyśmy się doskonale obyć... 
A więc: bez waśni i niezgody, bez śwsństw i 
podłostek, bez brudów i intryg, bez zawiści 
i kalumnii i bez innych «kwiatków» narodo- 


—wski. 


Czwarty koncert symfoniczny. 


W poniedzialek przy zapelnionej publicznością 
widowni teatru Wielkiego odbył się czwarty 


| z cyklu wielkich koncertów symfonicznych erkie- 


stry Władysława księcia Lubomirskiego. 
Współudział w koncercie; jako solista, przy- 
jąt zaakomity franeaski pianista, profesor pary- 


b 
wóz bagaży swej przyjaciółki i zapłacił mu | przycisnął młodą kobietę do piersi. Usta ich 
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Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhanerowej. 


(Ciąg dalsży — patrz M 35). 


— To słuszne, dziecko przedewszyst- 
klem! — ze wzruszeniem mówił Rorotte. 

— Ach, jesteś dobry, mój Sena; rozu- 
miesz, có się ze mną dzieje. 

— Jestem ojcem! — odrzekł i nie mógł 
więcej powiedzieć. 

Pani Daltona popatrzyła na niego chwilę 
z boku, poczem rzekła najobojętniejszym to- 
nem: 

— Zajmiesz się wszystkiem, co potrzeba 
do podróży, ja nie mam głowy myśleć o tem! 

— Spuść się na mnie, zajmę się wszyst- 
kiem — wzruszonym głosem mówi! Sena. 

Pani Daltona tego tylko pragnęła. Czuła 
pewien wyrzut, oszukując tak człowieka, 
który był jej jedyną podporą w życiu i któ- 
ry kochał ją z poświęceniem, jak nikt inny. 
Mówiła to sobie, a jednak kłamała dalej, 
będąc caikowicie w mocy obłudy i falszu, 


XIII. 


Nazajutrz Rorotte udał się do agencyi 
Towarzystwa transatlantyckiego, by na imię 
pani Daltona wziąć bilet pierwszej klasy, 
w cenie 1,000 franków, poczem umówił się 


| 


z góry. 

Dnia 13 października 190... r. pani Dal- 
tona wsiadła na okręt o g. 9 rano. Kilka o- 
sób z rodziny i znajomych odprowadzało ją. 

Koło godziny dziesiątej przybył i Rorotte, 
zastał całe towarzystwo rozmawiające na 
pomoście o rzeczach banalnych. 


o tem? 


Morze błyszczało oślepiająco pod wpły- 


wem słońca, gorąco było nie do zniesienia; 
Rorotte zaproponował towarzystwu wejść do 
salonu i odświeżyć się piwem. “ 

Siedząć około wielkiego stołu, prowa- 
dzono dalej rozmowy, rozpoczęte na pomo- 
ście i pito piwo, aż dzwon dał znak odjazdu. 

Ruch powsta! ogólny, nadeszła chwila 
rozłąki. Wszyscy wrócili na pomost. Pani 
Daltona, uszczęśliwiona, żegnała się z wszyst- 
kimi; gdy przyszła kolej na Rorotte'a, powie- 
dziala doń: 

— Senatorze, 
wy, mam zlecenie, 

Usunąwszy się na bok, rzekła; 

— Wiesz, kochany Sena, że oczekuję cię 


proszę na chwilę rozmo- 


'w Paryżu na wiosnę. 
— Czyż nie przyrzekłem ci tego wczoraj 


wieczorem? 

— Tak, tak, ale chcę, abyś w chwili od- 
jazdu przyrzekł mi solennie, 

— Przysięgam ci! — odparł Rorotte ze 


„łzą w oku. 


z właścicielem wozów transportowych o prze- ` 


. 


— A zawiadomisz mnie o przyjeździe, to 
umówione, nie chcę niespodzianek. 

— Tak jest, przyrzekam, 

Ruch zwiększał się na pomoście, maszy- 
na pracowała; podnoszono kotwicę. 

— A teraz uściskaj mnie, kochany Sena! 


Z nadzwyczajnem wzruszeniem Rorotte | 


złączyły się. 

Biedny senator czuł, że mu serce pęka. 
Rzecz ciekawa: pani Daltona była też bardzo 
wzruszona. 

Czyżby go kochała, sama nie wiedząc 


Być może.., 

Podczas gdy okręt ruszał, a łódki odda- 
laly się, pani Daltona stala na pomoście, pa- 
trząc przed siebie. Sena, stojąc sum w łódce, 
powiewał chustką, pani Daltona odpowiadała 
mu, również powiewając chusteczką, lecz za- 
ledwie znikł jej z oczu ten poczciwy Sena, 
uczula śeiśnienie gardła, a łzy stanęły w o- 
czach... 

Tym razem nie grała komedyi. 

Usiadła na ławeczce i ścigała przez lzy 
oddalający się widok miasta; niedlugo pozo- 
stała tylko biała plama na tle szarzejącej zie- 
leni. Wtedy wsparła głowę na poręczy i pła- 
kala, dlugo, długo płakała... 


CZĘŚĆ DRUGA. 
vi 


w sześć miesięcy potem, dnia 13 kwiet- 
nia 190... roku, o godzinie jedenastej przed 
południem, pan senator Renelus Rorotte, od- 
prowadzany do portu przez całą gromadę 
przyjaciół, wsiadał do szalupy Towarzystwa 
transatlantyckiego w chwili, gdy „Saint-Si- 
mon“ zjawiał się na horyzoncie. 

Ta podróż, trwająca od 13 kwietnia do 
2 maja, przy cudownej pogodzie, warta jest 
opisu. 

(d. c. n). 
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skiego konserwatoryum, Raul Pugno. Zasłużony 
pedagog i słynny wirtuoz, pomimo podeszłego 
wieku, nie zatracił młodzieńczego temperamentu, 
bujnej famtazyj i co najważniejsza sprawności i 
lekkeści paleów. Gra profesora Paguo jest pel- 
na elegancyi, właściwej francuzom i subtelna 
we frazowaniu i wykończeniu szczegółów. Z tą też 
elegancyą i pewną kokieteryą zwłaszcza w try- 
lach i słodkich rozpływających się pianissinach, 


traktował Pugno klasyczny koncert C-moll 
Beethovena. 
Wykonanie tego pięknego dzieła było pod 


każdym względem doskonałe, lecz z powyższych 


powodów za mało stylowe, bo ubrane w modną * 


[rancuską sukienkę. 
Zato „waryacye symfoniczne“ Cezara Fran- 


mę 


ck'a wirtuoz francuski odegrał bez zarzutu, czuł : 


się bowiem w swoim sosie, mógł używać efektów 
do syta. 

Orkiestra symfoniczna pod wprawną batutą 
p. Grzegorza Fitelberga odegrała nieznaną u nas 
nowość muzyczną — symfonię .4-tą G-dur Mah 
ler'8, 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 16 lutego 1910 r. 


Jako świadków tego zajścia podano: Józefa 
Lenica, Rejaholda Millera, Napoleona Cycha, Jó- 
zefa Snucha, Antoniego Szarża, Leonarda Matusz 
kiewieza, Gracgerza Kaczorowskiego i Fraucięzka 
Kadaja. 

Podczas śledztwa Oskar Wildeman zbiegli do- 


tąd go nie odszukauo. Na ławie oskarżonych za- . 


siedli Wolniewski i Kabera. 


Badani w III wydziale karnym sądu okręgo= . 


wego w Piotrkowie oskarżeni oświadczyli, że są 
niewinni, gdyż, wchodząc do tkalni, natrafili już 
na bójkę, a następnie, gdy padały zewsząd strza- 
ły, ratowali się ucieczką, 

Wezwani świadkowie dawali sprzeczne ze- 
znanja. 

Po mowie towarzysza prokuratora Janowa i 
obronie adw. przys. Marcelego Karwacińskiego 


pZ Łodzi, sąd wyniósł wyrok, awalniający podsąd- 


. nych. 


Kompozytor ten należy do nowoczesaej szko- , 


ly niemieckiej, w instrumentacyi przypomina Ry- 


szarda Straussa, w pomysłach niezawsze jest - 
oryginalny, ma jednak miejsca natchnione i praw- | 


dziwie ładne. Symfonia ta oparta jest na moty- 
wach ludowych niemieckich i wyraża jakąś idyllę, 
którą w cźwartej części symfonii objaśnia solo 
sopran, śpiewający na tle orkiestry. 

'Do solo odśpiewała doskonale pani Adela 
Comte-Wiłgocka, wykazując piękny głos i duże 
muzykąlne wyrobienie. 

Zerówno znakomitego pianistę francuskiego, 


(a) 


Prasa wiedeńska i niemiecka interesuje się bardzo 
naradami słowiańskiemi w Petersburgu. Pisma niemiec- 
kie wypowiądzją zdanie, że z powodu nieprzychylnego 
stanowiska Rosyi względem kwestył polskiej, może dojść 
do rozłamu w świecie słowiańskim. 

72 

„Birżewyja Wiedomości* donoszą, że bezczynność 
Rady państwa zwróciła na siebie uwagą rządu. Prezes 
Rady państwa, Akimow, otrzymał polecenie, żeby posta- 
rał sią o usunięcie przeszkód, które zatrzymują bieg 


' spraw w Radzie, 


W związku z tem istnieje podobno zamiar zawie- 
szenia na jakiś czas posiedzeń Dumy, żeby dać meżność 


' Radzie państwa załatwienia spraw zaległych'i praco- 


jak i naszą pieśniarkę publiczność przyjmowała . 


owacyjnie. i 

Orkiestra symfoniczna wykonała po nad to 
uwerturę „Fanst* i bachanalię w grocia Venus 
z opery „Tannbśuser* Wagnera, zbierając wspól- 
nie ze swym dyrektorem snie i zasłużone okla- 
ski. 

A teraz słówko do pana Grzegorza Fitel- 
berga, Dla czego p. Fitelberg, który skończył 
konserwatoryum w Warszawie, mieszka wśród 
nas i czuje się polakiem, karmi nas ciągle niem- 
czyzną. Ciągle się słyszy tylko Wagnera, Straus- 


sa, Mahlera 1 t. p. Czyby nie było dobrze za- : 


z mó 


poznac łódzką publiczność czasem z dziełami pol- ` 
skich kompozytorów, zwłaszcza współczesnych, ' 


których Łódź prawdopodobnie nie zna wcale? 
Byłby 

bardzo sympatyczny. 
Tadeusz Joteyko, 


— — --— 


Z SĄDÓW. 


Bronisław Wolniewski i Stefan Kubera oskar- 


żeni byli o to, że 29 mają 1906 r. w Pabiani- 


cach, w rozdraźnieniu, lecz z uplanowanym z góry - 


zamiarem pozbawienia życia Ludwika Reslera i 
Albina Hankego, dali strzały z rewolweru, od 
których Resler otrzymał kilka lekkich 
a Hanke ciężką ranę, wśród następujących oko- 
liczności: 

14 maja 1906 r. część robotników fabryki 
<Kruschego i Endera» nie przyszla do pracy; 
pozostali zaś pracowali bez przerwy ì dlatego 
w końcu tygodnia otrzymali eałkowitą zapłatę; 
świętującym administracya wytrąciła za dzień 14 
maja. i 
których między innymi znajdowali się: Stefan 
Knbera, Bronisław Wolniewski i Oskar Wilde- 
man, zgłosili się dô fabryki 29 maja i w oddziale 


ran, | 


Maski + 


ha 


Niezadowoleni z tego robotnicy, w liczbie - 


, (Po raz pierwszy). 


tkackim zaczęłi namawiać pracujących towarzy- i 


szów do urządzenia strejku. 


Większość nie zgodziła się na to i pomię- 
dzy robotnikami powstała kłótnia, która przero- ; 


dziła się w bójkę. Strejkojący usiłowali zatrzy- 


mać warsztaty i przerwać tym sposobem pracę; : 


pracujący zaś wyrzucali ich i napowrót paszezal 
w ruch warsztaty, Wtedy strejkujący wyjęli 
z kieszeni rewolwery i rzucili się do warsztatów. 
Wildeman podbiegł do warsztatu Floryana Ple- 
wińskiego i wycelowawszy, spuścił kurek, lecz 
strzał chybił. Drugi wystrzał również chybił, 
A trzeci przebił lewą nogę Plewińskiego na wy- 
lot. Do pracujących Albina Hankego i Ludwi- 
ka Reslera podbiegli Bronisław Walniewski i 
Stefan Kubera i wysiwzałami randi Hankego i Re- 
siera w bok i prawą rękę, 


i 


wania na przyszłość równomieraie z Dumą. 
UD 


Korespondenci „Times'a“, petersburski i wiedeński, 
donoszą, iż w sprawie porozumienia się austryacko= 
rosyjskiego wynikają ciągle nowe przeszkody, tak ze 
strony nustryackiej, jak rosyjskiej. I chociaż w sferach 
dyplomatycznych nia wątpią, że dyplomacyi rosyjskiej 
i austryaekiej uda się przezwyciężyć te przeszkody, wy- 
nikające z truduości msunięcie dzisiejszych nieporozu- 
mień, to jednak zawarcie jakiejś umowy odwlecze się 


na czas dłuższy, 
= 


Dyplomacya rosyjska jest niezadowołona z polityki » 
Stenów Zjednoczonych na Dalekim Wschodzie. Uzye | 


skanie przez Stany koncesgi na budowę kolel Czin- 


 Czan:Ajgun jast uważane za intrygę polityczną, obli- 


to dla nas objaw w każdym razie czoną na pokłócenia Rosyl z Chinami. 


Według zapewnień prasy rosyjskiej, rząd rosyjski 
stanowczo nie zgodzi się ną budowę nowej kolei, póki 
plany tej kolel nia zostaną przejrzane i zatwierdzone 
w Petersburgu i Tokio, W tej 
działała w ścisłeim porozumieniu z Japonią, 


UR 


Korespondent „Swob. Słowa” donosi z Petersburga, ' 
że na bankiecia delegatów słowiańskich, pos. Kramarz 


wypowiedział mową w obronie wiedeńskiego Koła Pol- 
skiego. Mówiąc o szowinistycznym charakterze „fstin- 
nych rosyan* mówca bardzo ostro Krytykował zarzą- 
dzone Środki przymusowe, które nazwał kannibalskiemi, 
Niemniej surowo krytykował on dążności germanofilskie 
niektórych sfer społeczeństwa rosyjskiego. 


KALENDARZYK TERMIWOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Milady. Jutro 
Swiętorada. ! 

TEATR POLSKI, (Cegielniana 63). Dziś „Wi- 
cok i Wacek“, komedya Z. Przybylskiego, (ceny zniżone). 
Początek o godzinie 8 minut 15 wieczorem, 

— Jutro „Magdalenka*, farsa w 3 aktach Davis'a. 
Bny zwyczajna, Początek o godzinie 
8 min. 15 wieczorem. 


TEATR „APOLLO“ Jutro „Bohaterowie, występ 
operetki polskie: pod dyrskcyą F. Felińskiego, 
PRZEDSTAWIENIE Dziś (w teatrze „Thalia*, 


ul. Dzielna), przedstawienie amatorskie kolonii francas- | 


kiej na rzecz powodzian m. Paryża Odegrann będzie 
„Jalousa*, sztuka Bissona i Leelair'a 

ZEBRANIA. Jatro (w lokalu własnym, Konstanty- 
nowska nr. 5), 0 me 10 wieczorem, ogólne roczna že- 
branie członków 
Łodzi. 

— Jutro (w lokalu 
o godz 8 wieczorem, ogólna roczne zebranie członków 
łódzkiego Gulszda Tow. opleki nad dziećmi 

— Jutro (w Przytułka starców i kalek, Dzielna 
ur 52), o godz, 8 wieczorem, posiedzenie członków ko- 
mitetu Przytułku noclegowego t członków zarządu Tow- 
przecjiwźebraczego w sprawie budowy domu 

POGADANKA. Jutro (w lokalu Stow. nauczyciel- 
stwa pols<tego, ul. Koustantynowska nr. 5) pogadanka 
dyskusyjna na temat „Estetyka w wychowania.” 


kwestyt Rosya będzie | 


włązku pracowników farmacoutów m. | 


„Harmonii*, Poładniowa 36) / 


KRONIKA, 


(—) Ostrzeżenie przed wychodżtwem. W jed- 
nem z pism galicyjskich ukazał się w początkąch 
, 2. m. artykuł p. t. „Wzrost zarobków w Amery- 
ce“, którego tendencyą bylo zachęcenie emigro 
wania do Ameryki na tej podstawie, iż zarobki 
tamże się rzekomo poprawiły. 

Istniejące w Krakowie Tow. opieki nad wy- 
chodźcami „Opatrzność“ otrzymało obeenie z pol- 
skiego Domu opieki nad emigrantami św. Józefa 
w Nowym Yorku komunikat, który stwierdza, iż 
s rzecz ma się wprost przeciwnie. 

„Artykul „Wzrost zarobków w Ameryce* — 
głosi ów komunikat—jest wierutnem kłamstwem, 
obliczonem na wprowadzenie ludu w bląd, a mo- 
że i na to, aby zrobić z tego ludu kozła ofiarnego 
w celach zupełnie prywatnych. 

Artykuł ten dowodzi, w jak podstępny spo- 
sób wprowadza się w błąd ubogi nasz lud, a tem 
samem jak trudno jest przeciwdziałać lakiej kre- 
ciej robocie, wołającej oœ pomstę do Boga i oj- 
czyźny. 

Co do pracy dla mężczyzn, stosunki dotych- 
czas absolutnie się nie poprawiły, panuje formal- 
ne przepełnienie robotnika, chyba, że zechce on 
pracować za bezcen, a w takim razie ściągnie na 
| siebie nienawiść istniejących tu Stowarzyszeń ro- 
| botniezych. 
| Obszerniejsze pole zarobkowania jest na roli 
f 


PE SEEN 


+ szamana 1 - w ~o 


u większych właścicieli ziemskich z płacą od 16 
do 25 dołarów miesięcznie i życiew, lecz nasi emi- 
granei wzbraniają się przyjmować .tego rodzaju 

t zarobkowania; bardzo to mylna zasada, ale pra- 

| wie niemożliwa do pokonania w naszym elemen- 

| cie emigracyjnym”. 

List ten podpisał ks. St. Cynalewski, zarząd- 

| ca Domu św. Józefa, 

j (a) Urzędy gminne otrzymały zawiadomienie 
od władz wyższych, że ministeryum spraw we- 
wnętrzaych pozwoliło agentowi duńskiemu Michae- 
lisowi werbować w państwie Rosyjskiem robotni- 

; ków do robót polnych, z warunkiem, aby kon- 

trakty wynajmu były zawierane w obecności 

władz miejscowych, mianowicie prezydenta mia- 
sta lub wójta guiny. 


(b) Ze Stow. majstrów fabryczaych gubernii 
piotrkowskiej. Wczoraj w lokalu Stowarzyszenia 
majstrów fabrycznych gabernii piotrkowskiej pod 
( przewodnictwem prezesa p. Jana Smarzyńskiego, 

odbyło się ostatnie posiedzenie zarządu przed 0» 
| gólnem zebraniem członków tego Stowarzyszenia, 
w dniu 20 b. m. w lokalu „Liry*, o godz. 4 po 


poza 


A południu. 


Bilans za rok 1909 wykazał, że Stowarzy= 
szenie ma na rachunku kapitalu zakładowego 
4,430 rb. 10 kop., obrotowego 800 rb. 70 kop., 
zapasowego 731 rb. 56 kop, zapis im. M. Sil- 
| bersteina 3,000 rb, w papierach procentowych 
(1,130 rb., w Tow. handlowo przemysłowem 362 
rb. 94 kop. na połyczkach u członków 886 rb. 
95 kop. i gotówką w kasie 244 rb. 70 kop., 6- 
gółem stan czynny 14,678 rb. 24 kop. 

Obroty kasowe wynosiły 5,855 rb. 55 kop, 
Wydano pożyczek procentowych 1,097 rb. 45 kop., 
wypłacono zapomóg członkom 1,116 rb., wdowom 
i sierotom 146 rb. 

Budżet wpływów na rok 1910 przewidywa- 
ny jest około 7,000 rb, a wobec tego zarząd pro- 
jektuje zwiększenie wydatków ną. cele pomocy i 
oświaty. 

Przedyskutowano parę wniosków, które za- 
rząd ma przedsiawić na ogólnem zebraniy, 

Ułożono listy kandydatów do zarządu, ko 
misyi rewizyjnej, sądu koleżeńskiego, komisyl 0- 
światowej, komitetn zabaw 1 komitetu budowy 
domu, 
| Prócz tego zalatwiono parę spraw bieżących 

nie cierpiących zwłoki. 

O godzinie 2ej w nocy posiedzenie zamk= 
nięto. 

(h) Ze Stow nanuczycielstwa polskiego. Wo- 
bec większego zainteresowauła się nauczyciel 
stwa wieczorami dysknsyjnemi, na ostataiem po: 
siedzeniu komitetu pedagoziezuego, postanowiony 
zastosowac się do życzeń członków i urządzać 
stale co czwartek pogadanki dyskusyjne na róż 
ne tematy, uwzględuiając przedewszystkięem naj- 
„nowsze wymagania hygieny i pedagogiki. Pro 
gram na 4 najbliższe czwartki jest: 17 lutego — 


ay mik aa ta 


4 


„Estetyka w wychowaniu”, 24 b, m. — „Szkoła 
i gruźlica”, 3 marca — „Czego nas powinna na. 
uczyć szkoła“, 10-g0 marea — „Wychowanie 
etyczne*, x 

(f) Z Tow. wpisów i zapomóg szkolnych. Ka- 
baret, urządzany na korzyść Tow. wpisów i za- 
pomóg, zapowiada się świetnie. Pokazuje się, że 
sił artystycznych i literackich nie brak w na- 
szem mieście, trzeba było tylko śmiałej inicyaty* 
wy i oto w kilku posiedzeniach stworzono pro- 


gram, obejmujący kilkanaście numerów — dow- | 
cipny, wesoly, satyryczny! Usłyszymy więc: po- | 


witanie i reyue lodzkie pióra p. E Krasuskiego, 
humoreski á la Lemański p, Matysek Majewskiej, 
nastroje d ra Jakóba Kona, chińskie cienie zna- 
nych łódzkich typów, pomysłu art. p. Szczygliń - 
skiego, karykatury w wykonania art. p. Przybyl- 
skiego, kukiełki — p. Frenkla, rozmaite bajecz- 
ki, piosnki, duety, parodye, a to wszystko w in- 
terpretacyi pań: Lemenó, Matyskowej, Pejzerowej, 
Weinrebówny, Urbanowskiej, Zasackiej, panów: 
Krasuskiegó, Przybylskiego, Szczyglińskiego, Fi- 
dłera, Zwifla, którzy łaskawie swój współudział 
przyrzekii. 

Pióby odbywają się w całej pelni — by 
wszystko było gotowe na dzień 27 bieżacego mie- 
siąca. 

Kabaret odbędzie się w sali Vogla o godz, 
9 wiecz. 

Liczne zamówienia na bilety, po rb. 2 na 
sali przy stolikach, i po 1 rb. na balkon, już 


dziś naplywsją do jednej z organizatorek, p. Ż0- 


fi Jankowskiej, (Spacerowa 40, m. 3), a od so- 
boty będą sprzedawane w cukierni W-go Rosze 
kowskiego. 

(x) Z Tow. hyg'enicznego, We wtorek, dnia 
22 lutego r. b., o godz. 9-ej wieczorem, w lokalu 
Towarzystwa, przy ul. Cegielnianej M 63, odbę: 
dzie się posiedzenie sekcyi hygieny ogólnej. 

Porządek dzienny: a) Pani z Chałubińskich 
Surzycka (z Sosnowca): Pogadanka społeczno-hy= 
gieniczna; b) Wstęp do monografii sanitarnej m. 
Łodzi: 1) p. I. Wolanowski: O bistoryi Łodzi do 
końca XVIII stulecia; 2) profesor J. Adamowicz: 
O rozwoju przemyslu w Łodzi, w ciągu XIX stu- 
lecia. 

(a) Zarząd Stow. spożywczego robotników 
chrześcijańskich prosi © zaznaczenie, że dywiden= 
da 8%, którą wyznaczono z zysków roku operacyj- 
nego 1909, przypada do podziału tylko tym ozłon= 
kom, którzy należą do sklepu przy ulicy Kątnej 
M 50 jako prosperującego najlepiej i przynoszą- 
cego największe zyski. 

(a) „Zorza.” Powstałe przed paru laty Sto- 
warzyszenie spożywcze „Zorza* w Widzewie roz 
wija się należycie, Corucznie wypłacana jest 
członkom dywidenda. Sprawozdanie z działal- 
ności za rok ubiegły 1909 wykazuje, że sprze- 
dano towarów za 68908 rb.: pozostało towarów 


na rok bieżący za 59,906 rb. 34 kop. Zysku na ` 


towarach osiągnięto 9,100 rb. 45 kop. 

Wydatki, związane z prowadzeniem przed- 
siębiorstwa, koszty administracyi i t. d. wyno- 
siły 6.998 rb. 34 kop., przeto czysty zysk wyra- 
ża się w sumie 2,107 rb. 11 kop. 
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przypadające w nadchodzącą sobotę dnia 19 b, 

m nie odbędzie się, 

tego rodzaju nastąpi specyalne zawiadomienie. 
(x) Zebranie. Z powodu niedojścia do po- 


| 
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Suwałki, piękny zabytek architektury katedrę 


O następnych zebraniach | w Semach itd. 


Dalej nastąpiły obrazy, ilnstrujące życie w in- 
nych krajach, więc zajmujące widoki Holandyj,, 


rozumienia, przez zwoływane w swoim czasie dwa | kraju, który, jedynie dzięki mozolnej pracy miesz- 


zebrania; Stowarzyszenie spożywcze 
nie“ zwołuje trzecie i to ostatnie na dzień 20 
latego r. b. to jest w niedzielę o godzinie 9 ra- 
no, przy ulicy Grabowej M 30. 

Zebranie to będzie prawomocne bez wzglę- 
du na ilość przybyłych. 

(a) Z giełdy. Łódzki komitet giełdowy otrzy- 
ma? od rosyjskiego generalnego konsulatu w Kon- 
stantynopolu broszurę, zatytułowaną „Przegląd ro- 
syjskiego handlu w Turcyi i przyczyny słabego 
rozwoju, odczytany przez generalnego konsula rz. 
r. st. P. E. Ponafidyns, na rosyjskiej wystawie 
pływającej przemysłowo-handlowej*. 

W broszurze tej są zgromadzone wiadomości 
statystyczne, dotyczące wywozu i przywozu towa- 
rów na rynki balkańskie. 

(x) Z „Arfy*. Z powodów niezależnych od 
zarządu „Arfy*, projektowany na nie łzielę, dnia 
20 b. m, wieczór chopinowski, nie odbędzie się i 
zostaje odłożony. Natomiast z powodu przypada- 
jącej w dniu 22 b, m. stuletniej rocznicy urodzin 
naszego wielkiego poety tonów, „Arfa* zamówiła 
nabożeństwo za duszę mistrza, które w celu uświet- 
nienia śpiewami chóralnemi, odbędzie się w naj- 
bliższy dzień świąteczny, mianowicie w niedzielę, 
dnia 27 b. m. 

Bliższe szczególy o tem podamy niebawem. 

(a) Zawieszenie wypłat. Otrzymano wiado- 
mość, że w Charkowie zawiesiła wypłaty firma 
manufakturowa «N. Kaminer», egzystująca od 
maja r. z. Pasywa wynoszą 160,000 rb. Jak się 
obecnie wyjaśniło, niektórzy fabrykanci łódzcy 
wiedzieli, iż firma «N. Kaminer» nie należy do 
solidnych, mimo to udzielili jej znacznego kre- 
dytu na towary. Rzeczona firmą, jak nas informują 
nie posiada zdolności płatniczych, mimo to uzy- 
skała duże kredyty u fabrykantów łódzkich. 


Kilku fabrykantów wystąpiło do sądu okrę: ; 


gowego w sprawie ogłoszenia upadłości firmie 
<N. Kaminer», 

(bh) Z kołei. Z powodu, że od godziny 10 ej 
minut 15 rano do godz 4 min. 24 po połndn'u 
rozklad jazdy pociągów na kolei fabryezn” łódz- 
kiej nie obejmuje żadnego pociągu osobowego lub 
osobowo-towarowego z Koluszek do Łodzi, pasa- 
żerowie, przybyli do Koluszek pociągami kolei 
warszawsko wiedeńskiej, są zmuszeni czekać 3!/, 
do 4 ch godzin na pociąg do Łodzi. Dla ułatwie- 
nia więc komunikacyi, zarząd kolei fabryczno- 
łódzkiej polecił dodawać do pociągu towarowego 
XN 2/8 wagony osobowe, któremi pasażerowie 
przyjeżdżają du Łodzi wcześniej o 24 do 3-ch go- 
dzin. W udogodnienin tem jest jednak pewne 
ale, a mianowicie to, że od czasu do czadu po- 
ciąg ten bywa odwolany, t. j. doia tego nie kur- 
suje, wskutek czego pasażerowie wyjeżdżający 


„„Zjednocze- . 


kańców, „stanął wysoko, wyręb lasu w Kanadzie, 
życie w południowej Algeryi itd. 

Na zakończenie dano część II „Nędzników* 
Wiktora Hugo, który to obraz «Odeon», wywią- 
zując się z obietnicy, danej Tow. krajoznawcze- 
mu i «Wiedzy», wystawił na pogadance dla mło- 
dzieży. 

Zebrani gorąco dziękowali prelegentom, szko- 
da tylko, że młodzieży było niewiele. 


(h) 0 pogadanki i odczyty. Stowarzyszenia 
i związki, urządzając odczyty i pogadanki, pomi- 
mo, iż to jest przewidziane w ustawach stowa- 
rzyszeń i związków, a prelegenci posiadają ze- 
zwolenia rządów gubernialnych, napotykają tru- 
dności ze strony władz. Zarządy, nie spodziewając 
się zakazu, zapowiadają pogadankę lub odczyt, 
przygotowują lokal, © oznaczonej godzinie zbie- 
rają się sluchacze, przybywa i prelegent, wresz- 
cie przed samem rozpoczęciem pogadanki zjawia 
się rewirowy i komunikuje, że pogadanka odbyć 
się nie może, gdyż niema na to pozwolenia. 

W podobnem położenia znalazł się zarząd 
Koła pracowników kolei fabryczno-łódzkiej, któ- 
ry w ostatniej chwili otrzymał wiadomość, że po- 
gadanka <Q krematoryach, czyli paleniu ciał», 
nie może się odbyć, gdyż pierwej należy uzyskać 
na nią pozwolenie rządn gubernialnego. 

Fakt ten winien być przestrogą, że dopóki 
zarząd niema zezwolenia na pogadanki lub od- 
ezyty, nienależy reklamować. ich w pismach i na- 
rażać przybyłych na stratę czasu. 


(a) Mazeum nauki i sztuki. Wczoraj wieczo- 
rem, w mieszkaniu pastora Gundlacha, przy uli- 


| cy Piotrkowskiej M 2, odbyły się zebranie człon- 
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z Warszawy wcześniej, by byó w poludnie w Ło- : 


dzi, są zmuszeni czekać w Koluszkach na pociąg 


| normalny objęty rozkładem jazdy. 


Wartość utensylij i mebli w sklepie, w lo- | 


kala oddanym bezplatnie przez Tow. ake. fabryki 
„Heinzej i Kanitzer*, stanowi 2,295 rb. 16 kop. 
Kapitał zakładowy przedstawia kwotę rb. 
4,337 kop. 46; w kasie Tow. pożyczk.-oszczędno- 
ściowego znajduje się 706 rb 66 kop. 
Tow. spożywcze „Zorza“ założyło własną 


piekarnię i masarnię, z których wyroby sprzeda- | 


wane są w sklepie, gdzie odbiorcami są prze: 
ważnie sfery. robotnicze. 


(x) Ogólne zębranie Stowarzyszenia woźnych 
i szwajearów odbędzie się w dniu 20 lutego r. b., 
o godz. 2 punktualnie po południu w sali <Jedno- 
ści», Piotrkowska X 175. 

Porządek dzienny obejmuje: sprawozdanie za 
rok 1909, wybór przewodniczącego i wybór no- 
wego zarządu. 


Czyby się nie dało unikac takich przykrych 
niespodzianek? 

(a) Legitymacye tożsrmości. Na mocy roz- 
porządzenia mimstrą komumikacyi, ną wszystkich 
kolejach w Cesarstwie, zaprowadzone zostają le- 
gitymacye, stwierdzające tożsamość osób, jadą- 
cych za biletami bezpłatnymi. 

Na ten cel wszyscy pracownicy kolejowi po- 
winni posiadać wlasne fotografie, zaświadczone 
przez zarząd kolei, 

Powyższe rozporządzenie, 
od daty jego ogłoszenia, 

(a) Wizyta. Bawiący w Łodzi gubernator 
piotrkowski, baron Essen, urzędnik do szczegól- 
nych poleceń, sztabs kapitan Murawiew i proku- 


wchodzi w życie 


, rator Łanszin—zwiedzali wczoraj więzienia miej- 
, scowe 1 instyiucye sądowe. 


(x) Posiedzenie. Panowie członkowie komitetu . 


przytułku noclegowego i członkowie zarządu To- 
warzystwa przeciwżebraczegu proszeni są za ną- 
szem posrednictwem, o łaskawe zebranie się ju- 
tro t. j. dwa. 17 lutego w Przytułku starców i 
kalek na posiedzenie o godzinie 8 wieczorem 
w sprawie budowy domu. 

(x) U pracowników przem i handiu. Zwykłe 
zebranie towarzyskie w Stowarzyszeniu praco- 
wnikow przemysłu i handlu gub. piotrkowskiej, 


(a) Osobiste. Przybył dziś do Łodzi pastor 
Machlajd z Warszawy, znany działacz społeczny. 

(f) Pogadanka dla młodzieży w „(Odeonie*, 
ilustrowana pokazami kinematograficznen, bar- 
dzo ładny miała program i ładnie wykonany. 
Rozpoczęły go widoki Suwalszczyzny, tego pięk- 
nego, a tak mało, niestety, zuanego zakątku na- 
szego Kraju. Więe pelne malowniczości jezioro 
Wigry, kosciół w gierski na wyspie, połączonej 
z lądem wązką groblą, dalej roiny pałacu Puca 
pod Augusiowem, Augustów, kanał Augustowski, 


ków komitetu byłej wystawy przeciwalkoholicz- 
nej w Łodzi, w celu załatwienia sprawy, doty- 
czącej zlikwidowania interesów wystawy. 

Sprawozdanie wykazuje, że wystawa dala 
czystego zysku 2,200 rb; w tem mieści się kwo- 
ta, którą różne osoby złożyły pierwotnie na zor- 
ganizowanie wystawy i nie wycofały jej. 

Na zebrania wczorajszem omawiano sprawę 
założenia projektowanego muzeum ogólno-kultu- 
ralnego w Łodzi, którego funduszem zakładowym 
wraz z różnemi na ten cel ofarami będzie po- 
siadana obecnie suma 2,220 rb. Muzeum to bę- 
dzie nosić miano, nie jak pierwotnie projektowa- 
no, miasta Łodzi, lecz <Mnzeum nauki i sztuki». 

W myśł projektu opracowanego, z którym 
zapoznano wezoraj zgromadzonych—mnzeum bę- 
dzie miało ns celu gromadzenie wszelkich zbio- 
rów z dziedziny nauki i sztuki, a dla zdobycia 
środków materyalnych, urządzać będzie odczyty, 
pogadanki, widowiska i t. p. i 

Zarząd będzie urządzał wędrowne muzea po 
miastach sąsiednich, 

Tuwarzystwo muzeum nio będzie udziałowe, 
lecz fundusze tworzyć się będą ze składek ozłon- 
kowskich, podzielonych na różne kategorye. 

Jako zalożyciele Towarzystwa figurują pp.: 
dr. L. Przedborski, pastor R. Gundlach, dr. M. 
Kaufman, dr. S. Sterling, inżynier St, Nakielski, 
K. Stankiewicz, dr. St. Skalski i Sznie. 

Projekt ustawy przesłano dla zalegalizowania 
do rządu gubernialnego piotrkowskiego. 


(a) Fabryka jedwabiu szinoznego. Jedna 
z większych fabryk sukieuniczych okręgu toma- 
szowskiego weszła w układy z wytwórcami fran- 
cuskimi jedwabiu sztuczuego, w celu założenia 
w Łodzi fabryki przędzy jedwabnej. 

Projektowana w roku bie.ącym budowa fa- 
bryki prowadzona ma być w ten sposób, aby 
w przyszlości przedsiębiorstwo moglo być roz- 
szerzone w miarę potrzeby i wyrabiana nietylko 
przędza, lecz i materyaly ze sztucznego jedwabiu. 


(a) Listę kupców i duchownych, wybranych 
do komisyi rabinów przy ministergum, prezydent 
m. Łodzi przesłał do zatwierdzenia gubernatora 
piotrkowskiego. 


(x) Nowy znachor. Przed fabrykami rozdają 
kartki drukowane w języku polskm i niemieckim 
tej tresci: 

„Udzielam porady przy leczenia różnych cho- 
rób, a mianowicie: reamatyzmu, podagry, rozstroj 
nerwów, kataru żołądkowego, bólu głow, róży, ex- 
cemy, pryszczy, selitery (lł), suchoty i różnych 
innych chorób w przeciągu 10 dni, 
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Porady darmo. A. Szaule, Kaliska X 21%. 


chor? 


(x) Z kolonii franouskiej. Konsul francuski 
z żoną przybył dzis o godz. 11 rano do Łodzi i 


0. A. | , sze nie młodsi niż 18 lat wieku; liczbę człon- 
A co? Czy nie śmiały i wszechwiedzący zna- , 


udał się na Śniadanie do Grand Hotelu. Wieczo- | 
rem po przedstawieniu odbędzie się tamże uczta. : 


(a) Samobójstwo. Wczoraj wieczorem, w mie- i 


szkaniu przy ulicy Kruczej % 6, 15-letnia robo- 
tniea fabryczna Władysława Durkowska otruła 
się kwasem karbolowjm. Gdy przybył lekarz, 
nie chciała go dopuścić do siebie, wołając: «Chcę 


' dliea, gm. Gospodarz, 


` zostanie otwarte „Kółko rolnicze,“ 


umrzeć, nie ratujeie muie». Po zastosowaniu prze- | 


mocą antidotum, elorą w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala Poznańskich. 

Przyczyną targnięcia się na własne życie 
młodej dziewczyny była, jąk twierdzą, przygoda 
miłosna, 

(b) Pożar. Dziś rano o godzinie 5 1 pól przy 
ul. Wolborskiej, wynikł ogień w suszarni. Ogień 
po dwnugodzinnej pracy ugasiły I oddział straży 
ogniowej ochotniczej i straż miejska. 
ognia niewiadoma, straty około 2,000 rb. 

(h) Drobny ogień Wczoraj, o godz. 9 wieczorem, 
przy ul. Zswadzkiej pod nr. 19 zapaliły się sadze, które 
ugasill kominlarze I oddztała straży ogniowej ochotni- 
czej. 

(h) Błaem Dziś, o godz. 12 w południe, II oddział 
straży ogniowe) ochotniczej zaalarmowano na ul. Bene- 
dykta nr. 6, lecz zanim oddział wyruszył z domu re- 
kwizytowego, dano znać, źe ogień w mieszkaniu ugasili 
domownicy: 


PZ 


Przyczyna . 


ków obliczona na 200. Wkłady określono na 
30 kop., a skladka w razia śmierci członka 10 k. 
W razie śmierci członka kasa wypłaca na po- 
grzeb 20 rb, zaś na pogrzeb dziecka 10 rb. 

Ustawę przesłano do zalegalizowania do rzą- 
du gubernialnego piotrkowskiego, 


(a) Kólko rolnicze w okolicy. We wsi Mo 
dzięki staraniom grona 
światlejszych gospodarzy miejscowych, wkrótce 
Pozwolenie 
władz już uzyskano, Zarówno włościanie wsi Mo- 
dlica, jak i wiosek okolicznych, oczekują rozpo- 
częcia działalności Kółka z wielkiem upragnie- 
niem, wróżąc sobie z istnienia tej instytucyi 
wiele udogodnień w ciężkiej pracy rolnej. 


Zapisują się też dó Kółka chętnie i licznie. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Jutro dyrekcya daje po raz l-y 
doskonałą farsę w 3 aktach Davisa, p t. „Ma- 
gdalenka*. Obsadę tej nowości tworzą panie: 
Kosmowska, Brobiczowa, Czechowska J., Dąbrow- 


, ska, Żmijewska-Pietkiewiczowa, Daniłowicz, Cze- 
ı chowska H , Orzelska i Kawińska, oraz pp. Zel- 
. werowicz, Bończa, Jaracz, Kamiński, Ryszkowski, 


Norski i Miciński, 
— W piątek „Ryszard HI“, którego strona 


: techniczna zosi:ła tak dalece opanowaną, że wi- 


(p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy trzy i 
; przed g. 12. 


osoby, z których jedną odwieziono do szpitala Aleksan- 
dra, jedną do mieszkania nn ul Tarzową Wszystkim 
trzem lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


(p) Wypadki, Na ul. Kruczej nr. 8 ciężar źelaz- | 
ny upadł na Leopolda Romankiewicza, roznosiciela ga- , 
zet, lat 13 I złamał mu prawą nogę. Po udzieleniu do- , 
raźnej pomacy prze% lekarza Pogotowia, odwisziono go , 


d — łucki s} 
na kuracyę do szpitala Aleksandra.—Na Bałuckim Ryn: » pelem Mador i ksr 


ku nr. 10 spadł wczoraj z dacbu tramwaia Juliusz Klaff, 


lat 27, robotnik tramwajowy J odniósł zwichnięcie pra- ; 


wej nogi. Doraźnej pomocy udzielił mu lekarz Pogo- 
towia. 


(a) Z Pablanio. Wedlug relacyj sfer przemy- 
słowych, w styczniu r. b. popyt na towary ma. 
nufakturowe był większy, aniżeli w sezonie zesz- 
łoroczrym, skutkiem czego fabrykanci są w moż- 


=" m zn A 


nosci osiągać dośc poważne ceny. Odbiorcami | 


towaru są przeważnie knpcy z Kaukazu i pro- 
wincyj południowo zachodnich Cesarstwa. 


Zobowiązania wekslowe z lipcowego sezonu , 


regulowane są prawidłowo, 

Ceny przędzy wełnianej dosięzły stałego po 
ziomu tak, iż należy przypuszczac, iż ceny wy- 
robów wełnianych przez jakiś czas także nie u- 
legna znacznym wahaniom. ` 

Przędza bawełniana przeciwnie wciąż idzie 
w górę; z tej przyczyny niektóre z fabryk wy- 
robów bawełnianych okręgu łódzkiego zapewne 
ograniczą swoje wytwórstwo. 

Pieniądze staniały: w miejscowem Towarzy- 
stwie wzajemnego kredytu dyskonto weksli wyno= 
si 7 proc. do 4*/, proc. 

Na ogół miejscowe interesa przemysłowo- 
handlowe przedstawiają się pomyślnie. 


(a) Budżet m. Pabianic, zatwierdzony przez 
piotrkowski rząd gubernialny na sesyi w dniu 25 
stycznia r. b., obejmuje w dochodach: z posiadło- 
ści miejskich i źródeł obrotowych, oraz procent 
od kapitalu 9,102 rb. 2 kop., polatku z nieru- 
chomości miejskich 21,418 rb. 55 kop; podotku 
przemysłowego 12,207 rb. 50 kop; podatku nie- 
stałego 1,524 rb. 58 kop.; dochodów drobnych i 
wypadkowych 817 rb. 79 kop.; dochodów nadzwy* 
czajnych 4,590 rb. 

Razem 49,655 rb, 44 kop. 

W wydatkach: ua ntrzymanie zarząda miej- 


skiego 14,058 rb. 65 kop. na utrzymanię w po- | 


rządku posiadłości miejskich i wynajem |okalów 
od obywateli miejskich 1,838 rb. 16 kop; na Ze- 
wnętrzne urządzenia miejskie 6,425 rb. 48 kop.; 
na utrzymanie szkół, zakładów dobroczynnych i 
innych instętucyj społecznych 5,072 rb. 36 kopi; 


dowisko to, złożone z 10 obrazów, kończy się 


— W sobotę dwa widowiska: o g. 3*/, p. P- 
dla młodzieży „Wesele* Wyspiańskiego po cenach 
najniższych, wieczorem zaś o g. 8'/, po raz dru- 
gi „Magdalenka*. 

— Po forsownem wystawieniu «Ryszarda», 
a uwieńczonem rzad= 
kiem powodzeniem, dyrekcya przystąpiła do u- 
scenizowania pięknego dramatu Ibsena, nigdzie 
dotąd niegranego „Peer Gynta"*. Literackiego 
przekładu tej nowości, specgalnie dla sceny łódz- 
kiej, dokonał znany literat i publicysta, p. W. 
Feldman. 

„Peer Gynt“ otrzyma całkowicie nową, niezwy* 
kle bogatą i artystyczną wystawę, oraz <ad hoc» 
komponowaną ilostracyę muzyczną Griega, 

Tytułowa rola da wielkie pole do popisa p. 
Zelwerowiczowi. 


(a) Operetka polska pod dyrekcyą F. Feliń- 


skiego, która poprzednio już zdobylą sobie rze- 
, telne uznanie publiczności łódzkiej, zjechała znów 


—— m « mumin Ko | 


„głoósu-dr. Arnoldowi Schiffmanowi, 


na spłatę dlugów t tworzenie kapitału 3,995 rb. ` 


25 kop; na wydatki drobne 862 rb, 6 kop.; wy- 
datki jednorazowe 16422 rb. 43 kop. 

Razem 48,674 rb. 99 kop. 

Dochód przewyzsza rozchód o 980 rb. 45 kop. 


(a) Kasa pogrzebowa w Alelsandrowie. Gro- 
no tkaczów zarsbnych w Aleksandrowie posta- 
now ło zorganizować kasę pogrzebową. W myśl 
projektu ustawy, członkami kasy mogą bzć tka- 


do naszego miasta, aby dać 5 przedstawień w tea- ` 


trze «Apollos, 

Jutro wystawiona będzie po raz pierwszy bar- 
dzo efektowna operetka z udziałem p. Maryi Ma- 
rjewskiej «Bohaterowie». 

4 


Z WARSZAWY. 


* Nowy teatr. 


W pałacu ordynata Maurycego hr. Zamoy- ` 


skiego odbyła się wczoraj, w gronie poważnych 
przedstawicieli ubywatelstwa warszawskiego, wstę- 
pna narada w sprawie powołania do życia no- 
wego teatru dla dramatu i komedyi.- Przewodni- 
czył gospodarz domu. który na wstępie udzielił 


mienia uczestników zóbrania z celem, kosztory- 
sem i organizacją projektowanego ' przybytku 
sztuki i 

Referent w dłuższym wykładzie scharakte- 
ryzował potrzebę nowego teatru, jego stosunek 
do teatra Rozmaitości, budżet, rozmiary, topo- 
grafię i t. d. 

Następnie zabrał głas architekt, p. Cz. Przy- 
bylski i przedstawił plany architektoniczne no- 


wego teatru, udzielając zarazem objaśnień o kosz- | 


tach budowy i urządzenia. 

Po tych przemówieniach informacyjnych wy- 
wiązała się dłaższa dyskusya, w której uczestni- 
cy narady uznali jednomyślnie. potrzebę nowego 
teatru i dla rozpatrzenia szczegółów projektu 
wybrali trzy komisye; budowlaną, finansową i 
prawno-organizacyjną. 

* Sprawy magistrackie. 

<Swobodnoje Słowo» donosi: „Rewizya za- 
rządu do spraw miejskich magistratu warszaw= 
skiego prowadzona jest jednocześnie w Peters- 


dla zaznajo- , 


5 


burgu i Warszawie; w tem ostatniem mieście re- 
wizya prowadzona jest pod nadzorem prokuratora 
izby sądowej, Nabokowa. Obecnie wyszły ua jaw 
takie „okoliczności*, że postanowiono obie te re- 
wizye połączyć. Uznano za konieczne powołać 
jako świadków pomocnika generał-gubernatora 
senatora Podgorodnikowa, dyrektora kaneelary| 
' gen.-gubernatora, szambelana Jaczewskiego i sa 
"mego gen.-gubernatóra warszawskiego  Sledztwo 
stwierdziło również, że prośby magistratu, od- 
rzucane przez gen gubernatora, skierowgwane 
były do głównego zarządu do spraw miejskie 
w Petersburga. Żeby sprawy te mogły otrzęmać 
wynik pomyślny, starano się nadać im charakte: 
„konieczności politycznej. * i 


Z KRÓLESTWA. 


Z Sosnowoa górnicy zamierzają hurtem emi- 
,grować na Syberyę—z powodu ograniczenia robót 
przy wydobywanin węgla. Tak twierdzi „Kuryer 
: Zagłębia“, ostrzegając zarazęm właścicieli kopalń, 
"że jesli ten zamiar się spelni, to kopalniom za: 
braknąć może rąk uzdolnionych do pracy. Oby 
, ostrzeżenie to wpłynęło na fabrykantów... Jednak 
, że obawiamy się, że raczej zachęci ono górników, 
| którym trudno juź będzie wrócić do kraju, odda- 
, liwszy się o setki mil od niego, chociażby zna- 
| leźli warunki życia jeszcze gorsze, a my stracimy 
w nich siłę wartościową, którą zastąpiliby praw- 
dopodobnie obcy przybysze. 
Sprzeniewierzenie. Urzędnik biura pocztowo- 
: telegraficznego w Chelmie, Trofim Pawluczuk, lat 
„29 liczący, skradł 1,043 rb. pieniędzy skarbowych 
| i ulotnił się. Za zbiegiem wysłano listy gończe, 
| zalecające po ujęciu dostawić go do Grodna, jako 
| miejsca głównego zarządu pocztowo-telegraficznego 
dla gub. lubelskiej, 


Z dzielnic polskich. 


ZAKOPANE. W Towarzystwie sztuki pod- 
halańskiej w Zakopanem na ostatniem walnem zgro- 
madzenia wybrani zostali do Wydziału na r. 1910 
pp: art. mal, J. Skotnicki (jako prezes), att. mal. 
K. Brzozowski, art, rzeźb. W. Brzega, art. mal. 
St Gutek, art. mal. T. Niesiołówski, arch. St. Ra- 
siński, art. rzeźb, i mał. J. Rembowski, art. mal. 
Wł. Skoczylas, arch. W. Stawski, art, mal. St. 
Sobczak, arch. J. Witkiewicz. 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: dr. W. Kra- 

szewski, dyr. W. Regiec i prof J. Turek. 
j Nowy Wydział rozpocznie w jesieni r. b wla- 
sne wydawnictwo artystyczne, obejmujące tak ma- 
teryaly oryginalnej ludowej sztuki zdobniczej, jak 
i dotyczące prace artystów współczesnych. . 

Z inicyatywy nowego Wydziału powstaje tak- 
że w bieżącym miesiącu w Zakopanem wzorowa 
udziałowa pracownia tkacka—głównie dla wyrobu 
kilimów. 


KRAKOW. Za niedozwoloną operacyę ohi 
rurgiczną aresztowano tu lekarza d ra Józefa Lia- 
beskinda. Operacyi tej dokonał dr. Liebeskind na 
pam M. z okolice Krakowa za cenę 1,200 koron. 
D-ra Liebeskinda aresztowano w sóbotę po po- 
łudniu i odstawiono do sąda. Tego samego dua 
jeszcze wutósl aresztowany sprzeciw do izby rad- 
nej z prośbą, by go wypuszczono na wólnosć. Izba 
: radna prośbę tę odrzuciła. i 

Aresztowany dr. Liebeskind podejrzany jest 

; 0 szereg takich samych operacyj, dokonywanych 

szczególńie w Marienbądzie, dokąd wyjeżdżal čo- 
rocznie na lato. 


| uetły komytetn słowiańskiego. 
| 


Z Petersburga donoszą: We wtorek wieczo- 
rem zakończyły się posiedzenia słowiańskiego 
komitetu wykonawczego. Komunikat urzędowy 
dla prasy opiewa; „Polacy oświadczyli, że wobec 
zaostrzenia się stosunków rosyjsko-polskich i za- 
chowania się rosyan, uczestników ruchu neosło- 
wiańskiego, przeczącego jego zasadom — zjazd 

| w Sofii jest nie na czasie i powinien być odro 
czony, Bułgarzy prosili o nieodkładanie zjazdu, 
ponieważ przygotowania doń w Sofii już poczy= 
niono i odroczenie zjazdu sprawiłoby wielką 


ROZWOJ. — Sroda, dria 16 lutego 1910 r. 
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szkodę sprawom słowiańskim na Bałkanach. Ko- , 


mitet uznał za memożliwe odroczenie zjazdu. 
Woboe tego polacy złożyli piśmienną dekla- 
racyę, motywującą ick abstyzensyę ed zjazde. 
Uchwaly komitetu są następujące: 1) Zwołać 
zjazd w Sofii dnia 7 lipca r. b. 2) Nieawłocznie 
zorganizować komisyę z członków komiteta po- 
laków i rosyan, której zadaniem będzie wypra- 
cowanie warunków konkretnych polsko rosyjskie- 
go „modus vivendi“, obowiązujących wszystkich 
uczestników ruchu nepsłowiańskiego*. 


Deklaracya polaków, członków komitetu wy* | 


konawczego 
puje: ! 

„Zjazd praski w roku 1908 postawił za za- 
danie swoje zasadnicze zaniechanie stosunków 
wrogich i ustanowienie pokoju pomiędzy naroda- 
mi słowiańskiemi dla dobra całej słowiańszczy- 
zny i każdego narodu w szczególności. Prokla- 
mowana na zjeżdzie tym idea słowiańska nietyl- 
ko nie uległa dalszemu rozwojowi, ale przekrę- 
cone postanowienia zjazdu posłużyły za poparcie 
działań, skierowanych na szkodę sprawy słowiań- 
skiej. : 

W zakresie stosunków rosyjsko-polskich za- 
szło znaczne pogorszenie; nietylko utrzymanie ist- 
niejącjch ograniczeń, hamujących rozwój kultu- 
ralny narodu polskiego, ale i wprowadzenie w ży- 
cie nowych prześladowań, napotkało współdzia- 
łanie i poparcie nawet ze strony niektórych u- 
czestników zjazdu praskiego, którzy uznali jego 
postanowienia zasadnicze, Wobec tego, my, polacy, 
uczestniezący w komitecie wykonawczym zjazdu 
praskiego, stojąc niezachwianie na gruncie idei 
słowiańskiej, wyrażonej w zasadach neoslawizmu, 
oświadczamy pelną gotowość do przyszłej pracy, 
wiodącej do określenia tych skutków konkret. 
nych, jakie obowiązkowo wypływają z zasad neo- 
slawizmu, ażeby nsunąć możliwość nieporozumień 
i przewrotnych komeniowań. Uważamy nadto, że 
zewnętrzne objawy solidarności słowiańskiej, wy- 
rażające się na zjazdach neosłowiańskich, mogą 
przynieść korzyść sprawie słowiańskiej tylko pod 
warunkiem, jeżeli opierają się na jasnym, ustąlo- 
nym programie. Dlatego w chwili obecnej, dopó- 
ki wiele doniosłych spraw życia. słowiańskiego 
nie znalazło należytego określenia, nie uważamy 
za możliwe powziąć decyzyi 0 udziale naszym 
w zjazdach najbliższych.“ Podpisali: Dmowski, 
Straszewicz, hr. Olizar. 


słowiańskiego, opiewa, jak nastę- 


Ostatnia poczta; 


— Senator Neudhardt wyjedzie do Warsza: 
wy na rewizyę senatorską najpóźniej w pierw- 
szych dniach marca. 

— W Halli podczas demonstracyi socyali- 
stycznych przeciw reformie wyborczej doszło do 
krwawego starcia z policyą. Kiedy policya we- 
zwała demonstrantów do rozejścia się, tłum od- 
powiedział kamieniami. Policya dobyła szabel i 
rzuciła się na tlum, przyczem połicyanci rąbali 
każdego, kogo spotkali. Z-górą'100 osób odnio- 
sło rany lżejsze Jab cięższe. Także wieln poli- 
eyantów odniosło rany. Pewnemu  czeladuikowi 
rzeźniczemu policyant odrąbał ramię. Aresztowa- 
no 71 osób. Prokurator pociągnął 17 osób do od- 
powiedzialności sądowej za naruszenie spokoju, 


TELEGRANI. 


Petersburg, 15 lutego. (P.) Komisya regula- 
minowa zakończyła rozważanie rezolucyi senatu, 
odmawiającej ogłoszenia regulaminu już opraco- 
wanego. Trzy artykuły zgodnie ze wskazówkami 
senatu zmieniono, pozostałe zachowały dawną re- 
-*dakcyę. 

Tyflis, 15 lutego. (P.) . W powiecie ozurgec- 
kim przy wymianie strzałów ze strażnikami roz= 
bójnicy zabili jednego starszego strażnika, poczem 
neiekli. 

Kaługa, 15 lutego. (P.) Pięciu zbrojnych 
bandytów zamaskowanych wdarło się do sklepu, 
aby dokonać rabunku, gdy zaś przybiegł poli- 
cyant na ratunek, zranili. go strzałem z rewolwe- 
ru w nogę i uciekli. 

Londyn, 15 latego, (P.) Sekretarz stanu 
spraw wewnętrznych, Gladstone, otrzymał godność 
para. 
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Tokio, 15 lutego. (P.) Zabójcę ks. Ito sąd 
wojenny w Porcie Artura skazał na karę śmierci, 
jego wasólników zaś na ciężkie roboty. 

Tekie, +5 lutoge. (P.) Z Dalego przybyła 
newa partya, 4660 przesiędłońoów rosyjskich, uda- 
jąca się na wyspy Hawajskie. 

Berlin, 15 lutego. 


[ 


(P.) Do „Deutsche Kabel- ` 


gramm Geselschaft* telegrafują z Kantonu: Zbpn- ! 
towaui żołnierze zniszczyli materyały, przygoto- ' 


wane do budowy koszar, zabili kilka koni i zbie- 


gli po bitwie z artyleryą, pozostawiając na placu późną nocą, tlum kilkotysięczny rusżył i przy 


boju 300 zabitych. 

Londyn, 15 lutego. (P.) Według doniesienia 
Agencji kientera, wicekról Kantouu ogłosił, że 
nie może ręczyć za bezpieczeństwo cudzoziemców 
w obrębie, dotkniętym powstaniem. Cudzoziemcy 
i urzędnicy kolei Kanton—Kaulin, zbiegli, 

Monachium, 15 lutego. (W2) Dziś odbyła się 


tu wielka manifestacya ludowa przeciw Prusom ; 


z powodu pruskiego projektu reformy wyborczej. 
Wielotysięczny tłum wrogo manifestował przed 
poselstwem pruskiem. Prezydent policyi mona- 
chijskiej urzędownie przepraszal posła pruskiego 
za postawę tłumu. 

Saloniki, 15 lutego. (WI.) Ex-sułtan turecki 
Abdul-Hamid jest zupełnie obłąkany od ostatnie- 
go napadu szału, raczej wścieklizny. Nie chce 
jeść, ani pić, osłabi też wskutek tego bardzo 
i opadł z ciała zupełnie. Abdol-Hamid leży 
w agonii, śmierć jego oczekiwana jest z godziny 
na godzinę. 

Wiedeń, 15 latego. (Wł.) Prezydent izby dr. 
Pattai zwoła oficyalnie pierwsze posiedzenie izby 
na dzień 24 lutego o godz. ll-ej rano. 

Berlia, 15 lutego. (WŁ) „Local-Anzeiger" 
donosi z Konstantynopola, że Porta turecka zwró- 


cila się do rządów w Petersburgu, Wiednit, Ber- i 


linie i Londynie o wyjaśnienia w sprawie ukła- 
dów między Rosyą a Austro-Węgrami, Zewsząd 
otrzymała Porta wyjaśnienia zadowalające i stwier- 
dzające, że porozumienie między Rosyą a Austro- 
Węgrami i zbliżenie obn tych państw przyjdzie 
do skutku na podstawie «status quo> na Bal- 
kanie. 

Wiedeń, 15 lutego, (WI) Wezoraj rano przy- 
był do Wiednia prezes Koła Polskiego dr. Głą- 
biński i odbył przed południem konferencyę 
z przywódcami poszezegółnych klubów Unii sło- 
wiańskiej. W konferencyi tej wzięli udzial po- 
słowie dr. Pacak i Praszek. 

Berlin, 15 lutego. (Wł.) Komisya sejmu pra» 
skiego, złożona z 28 członków, rozpoczęła dzisiaj 
obrady nad rządowym projektem reformy wybor- 
czej, 


Wniosek wolnomyślnych, aby przyjąć zasa 


dę równego prawa wyborczego, odrzucony został 
w myśl życzeń rząda 15 głosami przeciwko jede- 
nastu. 

Uchwalono natomiat wbrew protestowi przed- 
stawiciela rządu przyjąć zasadę tajnego głosowa- 
nia 15 głosami przeciwko 18 glosom. Za tajnem 
głosowaniem oświadczyli się centrowcy, narodo- 
wo-liberalni, polacy, wolnomyślni i socyalista, 
przeciwko tajnemu głosowaniu byli tylko konser- 
watyści i wolnokonserwaływni. 

Przedstawiciel rządu oświadczył kategorycz- 


nie, że rząd nie dopnści żadną miarą do tajno- i 


: 
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Liwerpo!, 16 lutego (P). Na posiedzeniu ko- 
mitetu związku przędzaluików postanowiono za- 
proponować przędzalnikom amerykańskim, aby 
przedłużyli egraniqacną do keśca lutego pro- 
dukogę jesSzo2e 2a ećm tygodni. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 16 lutego (Wl.). Wczoraj wieczorem 
odbyły się dwa zgromadzenia, protestujące prze- 
ciw reformie wyborćzej. Po zakończeniu obrad, 


pałacu kancierza demonstrował, Policya rozpę- 


, dziła tłumy; kiłka osób aresztowano. 
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Kelonia, 16 lutego (Wł.). W pralni chemicz: 
nej eksplodowały dwa kotły z niewiadomej przy- 
czyny. Syn właściciela i pięciu robotników jest 
ciężko raunych. Dwoje dzieci, przechodzących tą 
ulicą, są bardzo poparzone. 

Bydgoszcz, 16 lutego (WŁ); Polska wysta- 
wą przemysłu zapowiąda się doskonale. Wobec 
znacznego zgłoszenia się polskich firm, komitet 
przyśpiesza prace przygotowawcze. 

Nowy York, 16 lutego (Wl.). Dziennik „Czi- 


, kago-Trybuna* rozesłał cyrkolarz do wszystkich 
' pism amerykąńskich w kwestyi wyboru prezy- 


| 


f 


denta na rok 1912. Znaczna większość wypo- 
wiedziała się za Rooseveltem, 

Berlin, 16 lutego. (Wł) W sferach parlamen- 
tarnych utrwala się przekonanie, że wkrótce doj- 
dzie do porozumienia pomiędzy konserwatystami 


, a liberałami. Liberałowie skłaniają się do zasad- 


? 
$ 


1 mym saie mk m A 


: jego ręce przez p. Lań 


ści wyborów, Losy całej reformy zależne są za» : 
tem od tego, czy rządowi uda się ostatecznie po- , 


zyskać zawsze gotowe do sprzedania się głowy 
narodowych liberałów, 


Wiedeń, 15 lutego. (WI) <Vaterland» donosi, ` 


że cesarz oświadczył się przeciw wszelkiej rekon- 
strukcyi gabinetu Bienertha, 


Kraków, 15 lutego. (Wł.) Zmarł tu dziś w - 
43 roku życia Zenon Paryi, długoletni współpra- ' 


cownik „Nowej Reformy*. Zmarły poświęcał się 
i pracy literackiej. Między iunemi napisał sztu- 
kę ludową p. t. „Knajpa*. 


Wiedeń, 15 Intego. (WŁ) Stan burmistrza 


niczych ustępstw przy reformie wyborczej za ce- 
nę dojścia z powrotem do dominującego stanowi- 
ska. W kołach opozycyi wielkie oburzenie, 
Ateny, 16 lutego. (WL) Pomiędzy ligą woj- 
skową a marynarką powstało głębokie rozdwoje. 
nie. Ważniejsze punkty miasta obstawione woj- 
skiem. Zachodzą poważne obawy. napadu ze stro- 


: ny marynarki. 


Essen, 16 lutego. (WL) Rokowania zarządu 
Kruppa ze strejkującymi robotnikami nie dopro- 
wadziły do żadnego rezultatu. Zachodzi obawa 
rozszerzenia się strejku. 

Kopenhaga, 16 lutego. (WL) Po uczcie w kiu- 
bie oficerskim zachorowało wielu uczestników z sil- 
nemi objawami otrucia. Przypuszozają akt zem- 
sty. 


" LJOFIATRY. 


Na Pogotowie ratunkowe. 
Adwokat, Teofil Stanisz, składa 20 rb, złożone na 
skiego w imieniu Teodora Lessin- 
gä, oskarżonego o potwarz w sprawie, wytoczonej ze 
strony p. Hermana Staszauera, w 12 wydziale sądu po- 
koju, zakończonej w dniu 3 b. m dobrowolną ugodą. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
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Luegera jest bardzo groźny. Skutkiem zapalenia ' 


płuc, wytworzyła się woda w plucach, którą mu: 
siano operacyjnie odprowadzać. Polepszenie by- 
lo jednak tylko chwilowe bezpośrednio po zabie* 
gu. Stan chorego znowu się pogorszył, 


DZIENNE. 
Londyn, 16 lutego (P). Parlament otwarty. 


Lowter jednomyślnie obrany speakerem. Jutro, 


zakomunikowane zostanie © zatwierdzeniu go przez 
króla. Większą część tygodnia zajmie przysięga 
posłów, Mowa tronowa będzie odczytana nie 
wczesniej jak w poniedziałek, Sekretarza stanu 
Gladstone'a mianowano lordem. 


U 


wh, 


Tani Tydzień!! 


2,000 par pończoch damskich 
1,500 „ skarpetek 
1,300 „ pońeczoszek dziecinnych 


BE" Wyprzedaje 50% niżej kosztu. 
UWAGA. Desenie najnowsze. 


A. Spodankiewicz. 


Konstantynowska Nr. 26. 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 16 lutego 1910 r. 


W dniu 15 b. m., o godzinie 9 rano, z 


YA w Bogu, 


chańsza nasza żona, matka, siostra i MeRa 


Katarzyna Z Kasińskich Priimm 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, dnis 17 b. m., o godzinie 2-ej po poł, 
14, na Stary cmentarz katolicki. 


przy al, św. Emilii Ne 


przeżywszy lat 43. 


przyjaciół | znajomych w głębokim smutku pozostali 


Nabożeństwo żałobne za spokój zmarłej odbędzie się w dniu 17b. m. o godz. 9'/, rano, pacz 


ściele św Stanisława Kostki. 


opatrzona śś. Sakramentami, najuka- 


Na smutni ten „obrzęd zapraszają krewnych, 


Mąż, Dzieci i Rodzina. 


z domu 


drogich mi zwłok 


[ 


zapłać” 


Podziękowanie. 


Wszystkim krewnym, 
mym, którzy raczył przyjąć udztał w pochowania 


przyjaciołom i znajo- 


Antoniego BOGUSA 


a w szczególności 8zan. 
św. Józefa, Tow śŚpiewaczemu „Dira“, 
fowi p G. Lindenfeldowi 


Duchowieńsźtwu parafi 
oraz sze- 
Składa serdeczne „Bóg 
Stroskana wiowa 


Piotrkowska Niż 192 (dawniej Xe 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 


Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. Spe- 
coysine laboratoryum zębów sztucznych 


i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekaniu. 


Ceny bardzo przystępne. 


Tylko 5 przedstawień! i 


OPERETKA POLSKA : 


W czwartek, 17 lutego r. b. 


BOHATEROWIE 


Baca D r aiiai w afiszach. 


2596 


W piąvk, 18 lutego r. b. 
na benefis Maryi Marjewskiej 


Cryin Lugziozadka, 


pod art. kier. 
F. Felińskiego 


Bilety werent nabr was nab'wać można w biurze 


Zakład leczniczy dla chorób kobiecych 


(Leczenie metodami fizykalnemi) D-rów S. Hubickiego, L. Lorentowicza i. S. Wisznickiego 


Warszawa, Marszałkowska 140 (Szkolna 5), tel. 119-34. 


W sobote, 19 lutego r. b. 


Azalona Dziewczyna. 


PURRE AE M BE Piotrkowska 81; 


ze wspóludziałem śpie- 
waczki-wodewilistki p. 


po cenach zniżonych 


Wesoła ndówka, 


t Leczenie wysięków, spraw zapalnych i nieprawidłowości w czynnościąch organów miednicy oraz 
ich niedorozwoju. Leczenie nadmiernego otłuszczenia brzucha i niedowładu jelit. 


Teatr „APOLLO*. 


2914-10 


Tylko 5 przedstawień! 


Maryi Marjewskiej. 


x E iea” 20 lutego r. b. 


W niedzielę, 20 lutego r. 


o godzinie 8 i pół md» 


BOHATEROWIE. 


w dzień przedstawień od 5+ej w kasie teatru. 


Teatr Polski i 


s 

pr Jutro 1-szy Taz 
= po cenach zwy- 
= czajnych 

2 

=n 

ć3 2309 


a „Magdalenka 


53 Krotochwila w 3-ch aktach 


Dayis'a 


Początek o g. 8 m. 15 w. 


Drobne ogłoszenia, 


A) Biuro pisania na maszynie 
przepisu'e prośby, skargi ł 
wszelkia inne podaniu Zielona 
M ti. 732—3 —2 


A Kupie: stojący kocioł, 

* dlarskie kotły. kadzie drew: 
niane, młynek, maszyckę parową, 
kompresor, wage decymalną, rol- 
wagę, filterprasę Oferty z ceną 
| opisem pod „Zaraz“: 8 


C'*oper, chcący nauczyć Bię 
ślusaratwa, mogą sią zgłosić 
Mikołajewska 30, Buble. 82532 


D” wynajęcia dwa pokoje Wis- 
domosć w mleczarni, Paotr- 
809 
De sprzedania qopek drawnig- 

ny o dwóch. mieszkaniach 
z placem do budowania przy ul. 
Wolnej 21, Żubardz. Bliższa wias 


kowska 84 


my- - 


50—1 | 


| ska 7 


domość Konstantynowska 36, Bo- 


792—*św 


rowicz. 2 


[oviar korepatytor przys ' 
spasabia do wszystkich klag | 


gimnazyam, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
m. 1=8 1545 


D° warszawskiej pracowni ublo- 
rów dziecinnych potrzebna za: 
raz zdolną panna. Średnia 33, 
m. 22. 767—3, =$ 


DE sprzedsnia budxa z węgiem 
w cenie 150 rb, x powodu wy- 
jazda. Ul. Nowo Zarzewska 72. 

855—38p1 


|B ków młodych silnych samo- 
tnych ludzi poszuku'ą jakiego- 
kolwiek zajęcia; przyjechali do- 
piero ze wsi. Ul. Dobra 5, m.5, 
Antoni Stawiński. 848—1 


Kjos» mieszkanie do wynajęcia , 


na restaurucyę lub kantor — 
5 pokoi, e ati pasaż i ku- 
chnia od 1 kwietnia. Spacerowa 
X 37. 749—68 —3 
Je do sprzedania KOSPOdATKA: 
8 morgów Ziómi z budynkami 


o 2 wiorsty od mlasta Łasku i o 


2 staja od nowobudującej się ca- 
pieni przy szosie Widawskiej, 
u Parulskiego: 


Kena" do sprzedania. Wia- 
FG w sklepie: Widzewska 
174—3—38 


852—1 ; 


Key pancerne swejsowane, ka- 
setki sekretna best lacziwe, 
prasy kopjowe kute. Tokarale, 
wszelkia obreblarki, narządzia. 
kowadła, pilniki, najtaniej jedy - 
nie: Warszawa, Zgoda 7. Ma- 
a kady nagrodzony medalem 

złotym, 5477—15d15 


MY 2 sprzedam, ul. Złota 
M 3 m. 52 


572—8$35 
Manti poszukuje osoba mło- 
da. Oferty sub- „IKasyerka* w 
„Rozwoju? 766—4.—3 
¿lel zaraz do 
Wiadomość Srednia % 72. 
800—3—3 
aszyny dwie Singera 1 ma- 
szynę pięknie szyjącą za 18 
rubli sprzedam. Konstantynow- 
Karu NE MAS aiiż. 
Qrouterka z roczną praktyką 
poszukuje mie sca, na wal 
lub w mieście Oferty proszę 
Składać w „Rozwoju* pod lit. 
Z Z. 833—3—2 
potrzebny chłopiec do 1ntroll- 
gatorni. Mikołajawska 91. 
816—2—2 
potrzebna jest podręczna 
szycia, Wólczańska 119—48 
828—3—2 
[porteta zdolna panua do 84y- 
cis. Piotrkowska 32, - Kling- 
beil. 773—38p5—3 
pos umsblowany z wygodami 
zaraz do wynajęcia. Jullusza 
X% 42, pierwsze piętro, front, 
747— 


tejsca  kasyerki 


gsś3 
pPstrzebma pamenka zdolna do 

blazek iuczenice do kapeluszy. 
Benedykta 35 magazyn. 80443¢2 


p otrzebay czeladnik Stolarski 
meblowy. Nawrot 80 84621 
Parzówa nauczycielka do udzie 
lania początków, Wiadomość: 
Zawadzka X% 54 844—2—1 
PoE umebiowany do wynaję- 
cia — osobne wejście, An- 
drzejn 7 m. 32. 856—1 
Poz kuoing panny do kra 
wiecczyzny. Mikołajewska 13, 
Figurska 857 —2SĘ 
PS do sprzedania w Rudzie 
Pabianickiej), 19000 łokci kW., 


' na żądanie może bzć w połowie: | 


Wiadomość Pasaż Szulca M 11, 
stróż WSkąża. 


lub ekspe- ' 


sprzedania. , 


do 


iwiarnia do sprzedania Z 0o- 
wodu zmiany interesu. Wia- 
domość w „Rozwoju“. 853 6-1 


potrzebny kawaler lub panna 
na mieszkanie przy rodzinie 
bezdzietnej Widzewska 81 m, 33 
863—3—1 

przryąkała się. ko4a CZĄrNA, 
po bokach blałe łaty i białe 
nogi. Ulica Marysińska zbytek 83. 


klep kolonialny do TTA 
Ciemna X 85, Piaski 8124.2 


Qrip do sprzedania w dobrym 
punkcie, z powoda wyjazdu. 
Wiadomość ulica Mikołajewska 
nr 35 w sklepie 785—3 —3 
Wa l wózek dźieciany do 
sprzedania, Juliusza M 11 

m 64 851-—1 
rubli wynagrodzenia Otrzyma, 
kto zawiadomi, gdzie prze- 
trzymywana jest duża suka biała 
w żółte łaty, zaginęła 10 lutego 
Buy, Spacerowa 14, oj arię OSEBE I IIIA I GMO Mż SAA 
815—3—2 


Zagubione dokumenty. 


ronisław Stefan Urbański za- 
gubił książeczkę legitymacy|- 
ną, wydaną z m. Łodzi. 80333 
Boleslaw Gurka zgubił pasz- 
port, wydany z gminy Kościel 


' nica, powiatn turec ciego. 84332 


| zownł Łódzkiej. 


860—3.—1 | Szydłowiec. 


Ka bozżycki zagubił kwit na 
kaucyę rb. 20, wydkny z Ga 
45-3 1 
WAL świadectwa rzeźnicze, 

wydane z cechu we Włocław 
ku, na imię Antoniego Krygiera. 
Andrzeja % 40. 847—2—1 
Ze kwit od paszportu na 

imię Józefa Wardy, wydany 
z fabryki F. Kanalga. 811—3—3 


geen paszport na imig Wła 
dysława Wagnera, wydany 
z gminy Wiskitno, powiatu łódz 
kiego 839 —3—2 


| Zogu paszport na imię Anto 
niego Klimczaka, wydany z gm 
| Enie gub. kaliskiej 836—3—2 
Z gat paszport na imię Marty 
Vi złą wydany z magistratu 
psabianickiego 4—3—% 
Zega paszport na imię Jós- 
fy Kurowskie, wydany z gm. 
817—3—2 


Zes! nął kwit od paszportu na 
imię Wiktorył Rozaieckiej, 
wydany z fabryki Poznańskiego 
817— 3—2 

Z spał paszport üs imiş Mi- 
chała Wiśniewskiego, wydany 
a cemisy Wigiełzów pow. łaskie- 
42—3—2 

ZR kwit na imię Leonarda 
Łukowskiego, wydany z fabry- 
ki Miller i Zajdel. 853—3—1 


goena paseport na imi Jó- 
zafa Tregiera, wydany z gminy 
Tokary, powiatu tureckiego. 
854—3—1 
gesa paszport na imię Kata 
rzyny Swist, abc" z gminy 
Stary Zamość. 62—3—1 
Zeena kwit od r na 
imię Anieli Głowackiej, wyda 
ny z fabryki Ossera  861—3—1 
geng kwit od paszportu na 
imię Wacławy Szalińskiej, wy- | 
dany z fabryki Wulfsona. 850—1 


ZARŁAD 


kilerko>Zogarmirzowk 
i T.BANKOWSKI, 


Przyjmuje wszelkie khan 
ireparacya. Wykonywastarannie, 
Ceny bardzo przystepna 


Sprzedam bardzo tanio modne 


krzesła „dębowe 


Cegielniana si = ch 440—3—1 
nn A Z, 


FISHARMONIA 


o 2 klawiaturach i pedale z po- 
wodu wyjazdu zaraz do sprze 
dania. Cena 200 rubli. Wiado- 
mość ulica Ogrodowa % 22 S. 
QCzubik, od 11—3-ej pp. 43951 


mitowniu damskich 
sukien I kostyumów 
„STANISŁAWY“ 


Przejazd % 48, II p, m.11. 
dany A Oryki WUNBOnA 809a aaa m Ó0 


FAMA 


408 2 


przejdą | 


EifopEon lll [if 


Sroda 16, czwartek 17, piątek 18 i sobota wyprawę lutego 


„NĘDZĘ 


BE Część III. 88 
podług powieści Wiktora Hugo. 


EH N me ; i Ea KATO OWEJ TR R 


ICY* 


441 4 


ROZWOJ. — Środa, dnia 16 lutego 1910 r. 


X 37 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
` niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 ł od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 

wiecz. 


ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI INSTYTUT 


= S. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 
Krótka AB 4. 


Leczenie promieniami Roentgśna, światłem Finsena i kwąrcowen 
(choroby skóry i wypadanie włosów), grądami wysokiego napięcia (Śrierzba, 
hemoroidy), — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumałyczay podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 
Raustyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystoskopia (oświeilanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekalnia. 


tu 
© 
~ 
lod 


D: 1. LIPSZYC 


choroby dzieci. 


116r . 


| | Wina „Chasta”od 40k- do 2r. za but. | 40 kdo r. za but. i 


ZARZĄD BAŁUCKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


podaje do publicznej wiadomości, że biuro Towarzystwa 
znajduje się przy ni. Zgierskiej X 64 i otwarte jest w dni 
powszednie. od g. 10 rano do 3 po pol., gdzie udziela wszel- 
kich informacyi w zakres czynności Towarzystwa wchodzących. 
Przyjmuje do dyskonta i inkasa weksle i t. p. 
Przyjmuje wkłady na procenty jak od członków To- 
warzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
od dnia lokacyi do dnia podniesienia, a mianowicie: na kaj- 
de żądanie 4%, z 3-miesięcznem terminem 4'/,9, z 6-mie- 
sięcznem 5% i od całorocznych 6%, 407-18-2 


SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


Bracia Borkowscy 


Filia w ŁODZI 


Piotrkowska 157, telefon 14—40 
polecają: 
Lampki żarowe ekonomiczne i normalne 
Dynamomaszyny, motory, przewodniki” 
i wszelkie artykuły instalacyjne 
Telefony, dzwonki, elementy, piorunocirgny. 


Panorama „TERRA” Asie | MONACHIUM 


Nowa świetna serya w 50 obrazach. Palac sztuki — Muzeum 
narodowe — Sala broni — Sala renesansu — Zamek krójewski Schleis- 
shaim — Zamek Nimf — Brama zwycięstwa — Bazylika — Kościół 

św. Piotra — Ratusz — Uniwersytet — Piac Karoliny, 


Otwarte od 10 rano do 10 wiecz. Wstaw 15 k. młodzież 10 k. 422 


Rohu, Zieliński i $” 


Warszawa, Jerozolimska Ne 117, 
Adres telegraficzny „Robnzieliński*, 


Pompy pneumatyczne „Neptun* do studni wierconych 
Pempy Wortbingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żeńrowe, Radiutory. 
Przedstawiciele: 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI 

"| "ŁÓDŹ. 207—26—2 
WBO" PEZY ZZO LA ZRK PTA A E EET À 
~ Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


; Skfad w Łodzi 
ulica Piotrkowska N*99 IE 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. 


Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp, 
WSCHODNIA M 45. 294 


R a 
DE Ignatiew 
Specyazlista chorób 
uszu, nosa i gardła 
ulica Konstantynowska Ne [l m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe, 
1054r 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja t3. 
Przyjmuje od 9—10*/, rano i 
od 4—8 po poł, W niedziele i 
święta od g 10—1. 507—d 


Dr. med. 


Aloksandar FABIAN 


ul. Rzgowska Ni 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 

Choroby nerwows i wewnętrzne. 

Do 10 rano i od 4—67%/,, 2251r 


R LAĄAMOWE 


3435—3—43 


Lód Stanisz 


obrońca sądowy 
(b. sekretarz Sądu Pokoju 3-go 
Wy 


działa) o 5 
otworzy tanestarsg, szer „alez | Dr. Jelnicki 


ml, Andrzeja 7. 


Choroby skórne, wens- 
W KON ryczne i moczopłciewe. 
enry k OZI Przyjęć: ERI od g. 
—ii r Í 5—8 po poł, panie 
adwokat przysięgły _ | 4—5 po poł:; w niedziele 1 święta 
WARSZAWA, Królewska % 25 |g—q2 r. 1463r 
(dom własny) 
Sprawy cywilne I handlowe, usta- Doktór 


wy towarzystw akcyinych. 3738 


Eugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowska I2I 

Przyjmuje od 9 do 11 rano 1 od 

3—5Pp. p. 502-r 


Dr. med. W. Kotzin 


ni. PIOTRKO WSKA 71 
Choroby serca i płuc, 


przyjmuje od godz. 9'/, — 107/, r. 
i od 4—6 pp. 541r 


Jadąc przed 3-ma tygodniami z 
ulicy Krótkiej przez Piotrkowską 
do Bałut, zgubiłem 


BR za Ea 


kolonii Radogoszcz. 


Uezciwy znalazca raczy od- 
dać takowy za nagrodą 5 rubli 
w redakcyi- „Neue Lodzer Zel- 
tung“, Piotrkowska 14 - 403-3-3 


Dr. Bronisław 


32712 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuje dò 10 rano i 5—7 pp. ` 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE- 

NERYCZNE (eyfilis) I MOCZOPŁCIO 

WE (endoskop i oystaskop) I NJE- 

, MOCE PŁCIOWE. 
powrócił. 


godz, 9—1 r. i od 4—8 W, 
od 5—6 po poł. 1430—— 


w kostkach 


prawdziwy i wszędzie 
nznany za najlepszy 
tylko z nazwą 


Rademacher 


i marką ochronną 
„Bawół z kostką“. 


Żądac- z nazwą „Ra- 
demacher* we wszy- 
stkich składach kolon. 

341—5—3 


Przyjmuję od 
panie 


Konstantynowska 11. 

Syphilis, skórne, waner, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 746-T 


Dr. L. KLACZKIN 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletniok giudyach i prakty- 

co w klinikach Wiedeńskich, osiadł 
w m Łodzi, Krótka Ak 5, 

$horoby weneryczne, moczo- 
płoiowe, skóry i włosów. 

Panowie: 8—11 r, 5—8 pp.; panie 

| Bh=S/;: niedziele 9—1. 1489r 


Dr, Edward Mittelstacit 


mieszka obecnie MIROŁAJEWSKA. N 67 


przyj. od 8—9!/,r. i od 5—6'/, PP 
! Gharoby wewnętrzne i nerwowe. 
1429—r 


Speoyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
 Przyjmują codziennie od 8 — 1 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziełe i święta od 9 — 2 


ma m 


w poł, 
Dla pah osobna poczekalnia. 


i Dr. B. Rej t, 


| ulica Średnia RR 5. 
j 149r 
| AKUSZERKA 


i S.Milewska 


į przyjmuje zamówienia pań, spo- 
dzjewających się słabości; również 

u siebie. Najściślejsza dyskre- 

| cya Konstantynowska 49, m. 16. 
Pilomky od 50 k. 


402—3—3 
LĘBY na kaaczaka, złocie — 


bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 

* złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze= 
kania. Lek.-dent. S, LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. G8ir 


t 
sztuczne od 75 k 


Ból głowy i Migrenę 
natychmiąSt USUWA 


Migreno-Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nie- 
szkodliwy roślinny środek. Zą- 
dać w aptekach I skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po iQ k, szt. — Pudełko 
1.20 k. Główn. skł. Tow, Ake 
L. Spless I Syn 2761r100 


| Zagubiono 


i na sumę 30 rb, z przesyłki Łódź- 
$ Fabr—Częstorhowa % 11586, wy- 
- dane d. 31/XII 1909r; przez eks- 
pedycyę towarową, dr. żel Fabr. 
Łódzkiej, które należy uważać za 
bezwartościowe P Gwiline 425 


mA „aa O 


pan 


oma 


świadectwo zali- 
czeniowa X 19066 


ey e- 


Mężczyzna 

lat 30, nazywa się Jan Piotrowski, 
łachoniemy 1 cierpiący na ang- 

8, włosy I wąsy rude, wyszedł» 
szy 7 lutego, dotychczas nie po- 
wrócił. Ktoby wiedział, gdzie 

į się znajduje, uprasza się o zawia” 
domienie: Aleksandrowska % 19, 
m, 16 435—3—2 


| Zagubione 2 świzdactwa zall- 
į czeniowe za MM 1684) i 19517 
; na sumę 40 rb 4 47 rb 67 kop, 
| z przesyłek Łódż Fabr.— Wolbrom 
1 


3% 180366 i Łódź=Fabr. — Kielce 
% 181892, wydane mi przez eks- 


kiej, które należy uważać za 
bezwartościowe Sz Orhach 426 


| podyeye towarową dr. žel Fabr.- 


' W Szkole Przygotowawezaj Koedu- 


ł Piotrkowska 


- kacyjnej J. Zawadzkiej, Poito 
. pod kierunkiem artystki- malarki 
p G Z — odbywsją Się 


okey rysunku dl diet 


1 
dwa razy tygodniowo — od godz. 
4 do5 po południu. — Zapisy co- 
, dziennie od godziny 3 81 do 5-ej 
po poładnia. 2345—ä 17 


Nauczycielka 


polka, władająca językami: fran - 
cuskim, rosyjskim | niemieckim — 
poszukuje lekeyi: Przygotowuje 
do szkół; udziela Korepetycył 
Oferty proszę składzie w ndmia: 
aRożwoju* pod Z. Z.  2463-d-0 


Wydawca W. Cząjewsśi. 


